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Osiągn; crUe re p aracy j n iem ieck ich , 
b ie liło  j>przez 1-2 ̂ d v o n  P ap en a, o- 
n!a haseł ju z  n ie ty lk o  d o  rz u ca -
n*ch sam’ ,t0re n ad sp od ziew a--’ " J '~ 
0w0^ 7 y c h ,d a ją aż n a z b yt 

rakter^eeCf  W ysuw ania żąd a ń  o ch a- 
Ułty rnaty w n y m . I ta k , k ie d y  

Prezvd 'U ^ r ' ^ enc ê rso n ’ o p u szcza­
l i *  Wre ,Ujm- k o n feren c ji ro z b ro je n io -  
mającą j f i  cz ło n k o m  d ek larac ję , 
n°Wne a.lw jć  d elegatom  R z e s z y  p o-
ferericji 'e T ^ z ia łu  w  p ra ca ch  k o n -
Zagranic r° Z °^en ‘0 w c i ’ m in ister sp raw  
^ a d S T h , R z e sz y v o n  N e u ra th  o- 
rz?d ni .na, k o n feren c ji p ra so w e j, że
êrencjęernie^ ‘ będzie b o jk o to w a ł k o n - 

w sP r a V ° z“ ro je n i°w ą , d o p ó k i żądan ie 
nie Zaj le. r°w n o śc i z b ro je ń  nie zosta- 
p °zy i^ ° n e w  sensie dla N ie m ie c

^onfere” 1 "  tCZ w y c°fa li  się N iem cy z 
cześnie ^  r? zbrojeniow ej. R ó w n o - 
r°nionyckSi rełestr n iedoszłych lub po- 
Wych rm . °n fere n cy j m iędzynarodo-

" i e d o s z l a ^ ^ y 1 si5 °  ł cdn  ̂ ieszcze
tech m n‘ Crencję, tym  razem  czte- 
ił»przód‘<‘ arStW’ k tóra  m iala „posunąć 
jenij £Prawę pow szechnego rozbro-
Wzięcj H ?Z urn°żliw ien ie  N iem com  
Pracami SZego udziału w genew skich 

p - J  nad rozbrojeniem , 
preinj rwszy  krok  w  tej spraw ie podjął 
»  < f c k ł ? ! iel5ki niem al natychm iast 
nia sie j! rz3du niem ieckiego w yco fa- 
su Uz , konferencji genew skiej do cza- 
rown0u n‘en‘ a niem ieckich pretensyj do 
jeń. p r Praw nienia pod w zględem  zbro- 
wósvcza^ ° Z^c â ^ ac D onalda, złożona 
rzuc0n S W Paryżu , była  z miejsca od- 
łym t,, 1 wjaściw ie dopiero w  ubie- 
' Vogóle . dow iedziano się, że była

zrobamb asadr. PT  Przez cały miesiąc
. 3.n crî l rL r __ rt__ ■ t _ JL o rd*^yrrel ^  angielski w  Paryżu , 

chcąc u s v i^ 'Wa  ̂ na rząd francuski, 
e^kom yśln,aC D errio ta  w  jedną więcej 

fVana i zun'ej POm> ^ aną’ n ieprzygoto- 
k°nferenc‘ le w ów czas zbyteczną 
d>'nie. ^  czterech m ocarstw  w  Lon-

V  Niem
czterech i  l‘ Zech triu m fow an o . T y lk o  
O skiego ° n[ra^ entów  T rak tatu  W er- 
^  Tralctac]*3 °  Zadecydow ać o tern, co 
Niemiec ? Ie. ^T11 zostanie na korzyść 
w-ać za - , .miMn‘one ’ m iało zadecydo- 

n Z Połudziałem N iem iec!
j. “zebrali IM* 

tę. Przco-raJ' • cy r? sw3 kon junktu- 
n’e°f ic ja !n y 1 ,ą iW c^w ili> gdy w  sposób 
dali rlk ’ a*c niem niej w ym o w n y

do zrozum ienia, że i do Lon d yn u

(Telef;̂
a*U Ministrów.

onem od netzego korespondenta.'
Warszawa, (Sch). Dziś popołudniu 

°dbędzit się pod przewodnictwem P r®
^jera Prystora posiedzenie R ady M i­
nistrów. N a  porządku dziennym znaj­
duje się szereg spraw bieżących.

Zamachy bombowe.
Cordoba. (P A T ). Przed domami

fesotów W ydziału m e d y c z n e g o  
renque : Al  • ■ '

pro.
 Alva-

, n**c i Alvera eksplodowały dwie 
. 0rrby. Jedna osoba poniosła śmierć, 6 
Iest rannych. W ykonanie zamachu przy  
Pisują studentom komunistom, w związ 

C7(>m .i~ '— ano szeregu areszto-
ku
^ań.

z czem dokon

j nie pojadą, jeżeli rów noupraw nienie m ożna jakieś rzeczy zasadnicze poza
* .  .___• i . _ i i  r • i • • x • ime zostanie im  z góry  zagw arantow a­

ne. Z  tą chwilą intencje angielskie t. j. 
intencje odbycia swobodnej kon feren ­
cji bez jak ich kolw iek  i czyich ko lw iek  
zastrzeżeń, z góry  b y ły  pogrzebane. W  
miejsce konferencji odbyć się m ającej 
z N iem cam i, przyszła do skutku kon ­
ferencja bez nich ; rozm ow a w  cztery 
o czy : M ac D onalda z H erriotem . Ci 
dw aj aljanci uznali za konieczne uzgod­
nić m iędzy sobą, jakie zająć należy sta­
now isko w obec żądań niem ieckich. A  
N iem cy  znalazły się znow u izolow ane.

O czem że m ów ili w  Londynie H er- 
riot z M ac D onaldem ? Osiągnęli jakie 
w yn ik i i jak ie?

Z b y t wielu szczegółów  dow iedzieć 
sic nie m ożna. R o z m o w y  b y ły  poufne, 
b y ły  prow adzone napraw dę w  cztery 
oczy. Z  kom u n ikatów  u rzędow ych  i 
pólurzędow ych, w yd aw an ych  przy tej 
okazji w yn ikać się jednak zdaje ponad 
wszelką w ątp liw ość, że rozm aw iający 
w  Lond ynie m ężow ie stanu ustalili, że 
rew izja jednostronna zobow iązań m ię­
dzyn arod ow ych  jest niedopuszczalna. 
Że niema m ow y o tem, by rozstrzygać

konferencją rozbrojeniow ą i Ligą N a ­
rodów . Że zebranie czterech państw , 
k tóreb y  się nawet ewentualnie m iało 
odbyć, będzie dążyło jedynie do w yszu­
kania m iędzy krajam i zainteresowane- 
mi podstaw  układu, k tó ryb y  jednak 
musiał b yć przed łożony do aprobaty 
w szvstkim  innym  państw om . Że żadna 
delegacja, przebyw ająca w  G enew ie nie 
może się żadną m iarą znaleźć w obec 
„fa it accom pli11.

T ego  rodzaju porozum ienie fran ­
cusko - angielskie w yw oła ło  w  o ficja l­
nych sferach niem ieckich rozczarow a­
nie. L iczono tam bow iem , że w ytężona 
propaganda niem iecka, szerzona w  
A n g lji, odniesie pożądane dla N iem iec 
skutki. T a k  się nie stało. Świat zdobył 
się na pewmą wreszcie dozę trzeźw ości 
i konsekw encji. N ie udały się N iem com  
p rób y szantażow ania świata groźbą po­
grzebania instytucji genew skiej, nie­
zbędnej, m im o różnych  usterek, w  inte­
resie podtrzym ania fund am entów  po­
koju św iatow ego. Bez względu na to, 
jaki dalszy kurs w yw oła ją  rozm ow y 
H enderson - M ac D onald, pr?eprow a-

Ą ostatniej chwili.

Wywiad z ministrem Zaleskim
o wynikach prac Zgromadzenia Ligi.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa. (Sch.) Min. Zaleski, i 
wyjeżdżając z Genewy, udzielił w y- f 
wiadu przedstawicielowi Agencji „I-  
skra”  o wynikach prac 13-tego Zgro­
madzenia Ligi Narodów. Omawiając 
m. in. dyskusję w  sprawie mniejszości 
narodowych w  6-tej komisji Zgrom a- 
czenia, p . minister oświadczył: Musi­
m y sobie zdać sprawę z tego, że o- 
pieka nad mniejszościami jest powie­
rzona tylko Radzie Ligi Narodów. —  
Zgromadzenie może zajmować stano­
wisko w tej sprawie jedynie z tytu łu  
składania corocznego raportu przez 
sekretarza generalnego Ligi, niema 
jednak prawa wypowiadania się w  
poszczególnych Icwestjach mniejszo­
ściowych, an) też w  sprawie procedu­
ry. W  ten sposób kompetencje Zgro­
madzenia są ograniczone. Ale sa one 
ograniczone jeszcze czemś więcej, n.ż 
prawo pisane istnieje bowiem jejzeze 
prawo moralne. Opinja publiczna świa­
ta wie, że nie wszystkie mocarstwa,

reprezentowane w  Lidze Narodów, 
stosują na swych terytorjach prawo 
o mniejszościach. Istnieje szereg 
państw, do których prawo to niema 
zastosowania. M y wtedy tylko mogli­
byśm y uznać pełne prawo mora'ne 
wypowiadania się Zgromadzenia Ligi 
w  tych kwestjach, o ilety wszystkit 
państwa przyjęły na siebie zobowią­
z a n i analogiczne do tych, jakie przy­
jęły państwa, które stosują traktat o 
mniejszościach.

N a  zapytanie, jakie jest stanowisko 
Polski wobec ostatnich romów  

londyńskich, p. minister odpowie­
dział, że rozm owy te są jeszcze w  
teku  i nie można się wypowiadać, 
póki ich rezultaty nie będą oficjalnie 
wiadcme. Poszczególne państwa mo­
gą oczywiście prowadzić ze sobą roz­
m owy, ale porozumienia takie nie 
mogą dotyczyć interesów państw, 

które nic brały w nich udziału.

Hoover przeciw skreśleniu długów.
Cleveland. (P A T ). Prezydent H oo- 

ver wygłosił tu przemówienie przedwy­
borcze, w  którem zaznaczył, że reduk­
cja zbrojeń o 1 3  i zwrócenie głównej 
uwagi na broń defenzywną oszczędziło­
by Stanom Zjednoczonym z górą 200 
milionów' dolarów rocznie, zwiększając 
zarazem siłę kupna państ europejskich 
mniej więcej o 1 miljard dolarów/ rocz­
nie. Przyszła światowa konferencja go­
spodarcza, mówił H o o ye r, winna rozpa 
trzeć szereg z a ą a d r finansow ych

raz innych, co przyczyniłoby się do 
zwalczenia przeszkód, istniejących na 
drodze odbudowy gospodarczej świata. 
Sprzeciwiając się anulowaniu długów 
wojennych, H oover oświadczył, iż pro­
pozycja kandydata demokratycznego w  
sprawie zmniejszenia taryf celnych tak, 
aby powiększenie się dochodów wyni­
kające z ożywienia handlu pozwoliło 
Europie spłacać roczne raty długów, 
b y łab y  znacznie gorsza od anulowania 
długów.

dzone nad T am izą, w yd aje  się dziś już 
rzeczą przesądzoną, iż A nglja  nie zm ie­
ni swego stanow iska w obec żądania 
,G leichberechtigung“ , stanow iska, w y ­
rażonego w  odpow iedzi „Foreign  otfi- 
ce‘ u ’‘ w końcu sierpnia br.

I pewnem  też dziś już jest, że spra­
wa zbrojeń niem ieckich nie w ym kn ie 
sic n igdy 7. pod kom petencji w szystkich  
sygnatarjuszy T ra k ta tu  W ersalskiego. 
N ie ty lk o  sam ych wnelkich m ocarstw . 
T a k  przecież postanow ił właśnie ten 
traktat. W  artykule 146  przekazuje on. 
R adzie L igi Narodów* spraw ę m o d yfi­
kacji rozm iarów  uzbrojenia, ustalonych 
w  znanej tablicy, dołączonej do  T r a k ­
tatu W ersalskiego. W  tym  stanie rzeczy 
nie jest do pom yślenia, b y  państw a, 
k tó rych  bezpieczeństwo związane jest 
ściśle ze zbrojeniam i niem ieckiem i, m o­
gły b yć pom inięte przy  defin ityw nem  
poruszaniu i rozpatryw aniu  postulatów  
niem ieckich.

N asze stanow isko jest tak ie : Polska 
stoi niewzruszenie p rzy  postanow ie­
niach um ów  m iędzynarod ow ych  i żąda 
ich ścisłego przestrzegania. Z  pu nktu  
w idzenia Polski jest niem ożliw e i w y ­
kluczone, by rew indykacje niem ieckie 
m ogły b yć traktow ane inaczej, aniżeli 
w  tonie Ligi N a ro d ó w  i konferencji roz 
brojeniow ej. Stanow isko to nie odbiega 
zresztą od stanow isk francuskiego i an­
gielskiego, zaw artych  w  odpow iedziach, 
udzielonych N iem com . Popierać też bę­
dzie Polska konsekw entnie w szelkie dą­
żenia Francji do pow iększenia bezpie­
czeństwa.

Po sm utnych perspektyw ach  m inio­
n ych  tygodni, odnosić się poczyna w ra­
żenie, że w  polityce m iędzynarodow ej 
z w ycięży  ostatecznie poczucie i zrozu­
mienie praw a. A  czas już po tem u naj­
w yższy. W szak dzieje ostatnich k ilku  
lat a szczególnie ostatniego roku otw o­
rzyć m usiały wreszcie oczy nawet naj­
bardziej p okojow o nastrojow ym  m ę­
żom  stanu zachodniej E u ro p y  na rze­
czyw iste cele dążeń niem ieckich. Ju ż  
coraz mniej w iary  znajdują naiwne 
opow iadania, że ,,G leichberechtigung“  
m a na celu ty lk o  posiadanie obronnej 
siiy zbrojnej na w ypadek  napadu sąsia­
dów . A  to przedew szystkiem  dlatego, 
że sami m inistrow ie R zeszy  bez naj­
m niejszej żenady patronują stale mili- 
tarystyczn ym  zjazdom , które głoszą ko 
nieczność „odebrania ziem zrabow a­
n y c h ", które jednego dnia w  sw ych re­
zolucjach ubolewają nad „k rw aw iącą  
granicą po lską", innego dnia belgijską a 
k icdyindziej francuską.

Bunt więźniów.
M on tgom ery. (P A T ). (Stany Zjed­

noczone). W  tut. więzieniu zbuntowali 
się więźniowie w liczbie 9JC. Straż wię­
zienna zmuszona była do użycia broni 
palnej, zabijając jednego więźnia a ra­
niąc 23.

Katastrofa kolejowa 
we Francji.

Coutances. (P A T ). W  pobliżu stacji 
Cerences we Francji nastąpiło zderzenie 
pociągu pasażerskiego z pociągiem to­
warowym . Zderzenie było tem silniej­
sze, że jeden z pociągów wjeżdżał z 
wielką szybkością ze znacznej pochy­
łości. Pierwsze wagony zostały zmiaż­
dżone siłą zderzenia. Z  pod szczątków  
wydobyto 7 zabitych, 15 ciężko ran­
nych oraz wielką ilość lżej rannych.
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I t al j a g o t o w a  do woj ny. . .
Dpinja gen. Niessel’a o milicji faszystowskiej.

M ilicja faszystow ska, której kad ry 
zorganizow ane .zostały nadzw yczaj sta­
rannie, liczy pow yżej 360.000 ludzi w y ­
ćw iczonych  w ojskow o, t. j. więcej niż 
arrnja regularna Italji. M ilicja służy 
dwó-m celom : utrzym aniu  porządku i
ładu w  kraju , obronie ustroju i rządu 
faszystow skiego, jak  rów nież obronie 
kraju  w ścisłej łączności z arm ją w ła­
ściwą.

W  kolach w o jskow ych  francuskich  
przyw iązu ją dużą wagę do kw estji m i­
licji faszystow skiej w  zw iązku ze spra­
w ą m ożliw ego zm niejszenia zbrojeń. W  
kw estji tej zabrał glos generał Niessel, 
którego  zdaniem , potencjalna siła or- 
ganizacyj faszystow skich  przedstaw ia 
się bardzo pow ażnie i musi być brana 
w rachubę przez Francję zwłaszcza. 
General Niessel pisze:

„F o rm acje  m ilicji w yróżn iają  się za­
rów n o swoją liczebnością jak i ja k o ­
ścią. N astró j i ideologja, wpajane m ili­
cji od dziesięciu lat przez rząd faszy­
stow ski, udzielają się całem u narodow i 
i tw orzą czyn n ik  dużei wartości m ili­
tarnej. Błędem  byłoby m niem ać, iż sy­
stem ten m ógłby b yć zastosow any z 
dziś na ju tro  we w szystkich  krajach. 
Dziesięć lat usilnej i w ytrw ałe j pracy 
kosztow ało rząd faszystow ski osiągnię­
cie tych  rezultatów ', k tó rych  jesteśm y 
dzisiaj św iadkam i. R ząd  m ógł dopiąć 
sw ego celu ty lk o  dlatego, iż interesy 
partii, które zajm ow ały z początku  
pierwsze miejsce i przesłaniały naw et in 
teresy narodow e, stopiły się w  końcu z 
tam tem i w  jedną nierozerw alną całość, a 
b y ły  skutkiem  pełnego zw ycięstw a fa ­
szyzm u w Italji. Obecnie naród ten jest 
przepojony i o żyw io n y  z woli M ussoli- 
niego uczuciem  świętego egoizm u, w y ­
zbytego ze w szelkich  form uł utopi- 
stycznych  pacyfizm u i internacjona­
lizm u ".

„B y ło b y  błędem  rów nież, ciągnie 
gen. Niessel, m niem anie, iż Francja 
m ogłaby, idąc za przykładem  swego 
sąsiada z południow o - w schodu, po-

Lot kpt. Karpińskiego.
T eheran . (P A T .). W  sobotę 15  paź- 

cziern ika o godzinie i-sze j kapitan 
K arp iń sk i w ystartow ał do Bagdadu, 
żegnny przez sfery  w o /k o w e  perskie, 
cz łon ków  poselstwa polskiego oraz ko- 
lonję polską. Start pom yślny, pogoda 
bardzo dobra.

Bagdad. (P A T .). K p t. K arp iński, 
k tó ry  w ysrartow ał w czo ra : z T eh era­
nu o godz. 9.50, wvląc.owaf w  BagHa- 
dzie tegoż dnia o  godz. 16 .20 . W czo ­
raj nastąpił start do K airu .

K a ir. (P A T .). W czoraj o godz. 16  
p rzyb y ł tu kpt. h irpiński. Czas lotu 
jego z Bagdadu przez pustynię b ył re­
k o rd o w y  i w ynosił ty lk o  9 godzin. Po 
d o u z c  lotn ik  n ap o tk a !  g w a łto w n ą  bu­
rzę. Silnik pracow ał cały czas dosko­
nale. K arpiński w itany b y ł na lo tn i­
sku przez personal poselstwa polskie­
go, przedstaw iciel' prasy, 01 az liczną 
publiczność. W e w torek  rano K a rp iń ­
ski odlatuje do Je ro zo lim y.

Teresa Neuman n będiie 
ponownie zbadana.

Berlin. (P A T .). P rasa donosi o p o ­
w zięciu przez konferencję biskupów  
baw arskich  uchw ały poddania now e­
m u badaniu w  jednej z k lin ik  un iw er­
syteckich  stygm atyczk i z K ornersreuth  
T eresy  N eum ann. G d yb y  Teresa N e u ­
m an lub iej rodzice nie chcieli uczynić 
zadość tem u w ezw aniu, K ośció ł kato­
licki ma nie zajm ow ać się w ięcej tą 
kw estją. W iadom ość pow yższa w y w o ­
łała dużą sensację, z tego pow odu, że 
dotvchczas władze kościelne, w edług 
doniesień prasy, prze,, iwne b y ły  pod­
daniu T eresy  N eum ann ścisłemu ba­
daniu klinicznem u.

zw olić sobie na dalszą redukcję stałych 
sił zbrojnych  na tej granicy. M usieli­
byśm y zużyć znacznie więcej czasu niż 
Italja, aby stw orzyć organizację m ili­
cyjną podobną do faszystow skiej. Sy­
tuacja polityczna we Francji nie po­
zw ala naw et m arzyć żadnem u rządow i 
republiki o podobnem  przełam aniu o- 
poru  społeczeństw a, jakiego dokonał 
faszyzm  w  Italji. Z  drugiej zaś strony 
nasz charakter n arodow y i nasze irad y- 
cje indyw idualizm u i w olności nie zga­
dzają się z teorją i p raktyką  w szechw ła­

dzy państw a w  dziedzinie w ychow ania 
dziecka, nacisku na m łodzież i o b yw a­
teli i spętania ich w  ram ach tw ardej i 
koszarow ej organ izacji".

O pinja generała N iessel‘a, ujęta pod 
kątem  w idzenia bezpieczeństw a F ran ­
cji, w skazuje na to, iż-m iarodajne sfery 
francuskie liczą się pow ażnie z Italją 
jako potencjalnie silną organizacją m i­
litarną, k tó ra  jest dużą przeszkodą na 
drodze do w prow adzenia w  życie po 
stu latów  częściowego choćby rozbroje­
nia. E . R .

Dr. Schacht
komisarzem bankowy®’

W  najbliższych dniach 002 j^^isa' 
jest m ianowanie dra Schachta , g0 
rzem bankow ym . O  powroc*e 1, 

do służby P ■prezesa Banku R zeszy d °  ^ Ui‘j i roclłj' 
stw ow ej m ów iono w  kołach eZ
n ych  z chwilą objęcia rz I' ^  rzept°' 
Papena. Początkow o miał on P 
w adzić rokow ania w  sprawie P
! H - r h  Htiicrjńw 7 3 c r r a n i c z n v c h  .

k o m /  pt0.

n kow ym  pozostaje w  związku ^ 0 *

nych d ługów  zagraniczny1 
M ianow anie dra Schachta
b
jektam i rządu, m ającem i na o 
w itą koordynację działalności 
oraz w ielkich  przedsiębiorstw: 
rych  rząd ma poważniejsze 
akcyj.

b a n #
w
portaJeU

Projekt zmiany konstytucji Rzeszy.
B erlin . (P A T ). W  sobotę ogłoszone 

zostały przez całą prasę zasadnicze w y ­
tyczne projektu  zm iany K on stytucji 
R zeszy, jakie zapow iedziane zostały 
przez kanclerza Papena. Przedew szyst- 
kicm  unja personalna m iędzy Rzeszą a 
Pruiaini przeprow adzona ma być w  ten 
posób, że prezydent R zeszy będzie jed­

nocześnie prezydentem  państw a pruskie 
go. W  tym  ostatnim  charakterze p re­
zydent będzie m ógł pow oływ ać prem je 
ra pruskiego i m inistrów  pruskich. 
U rząd  kanclerza R zeszy i prem jera 
pruskiego będzie przez to połączony 
unją personalną. T o  samo d o tyczyć  ma 
urzędu innych m inistrów  R zeszy i Prus 
z w yjątk iem  pruskiego m inistra spraw  
w ew n ętrzn ych  i m inistra finansów , k tó  
rzy  pozostaliby niezależni Sejm o trz y ­
m ać ma praw o w yrażan ia  na początku 
okresu ustaw odaw czego pow ołanem u

przez prezydenta R zeszy  lub też przez 
prezydenta państw a pruskiego rządowi 
votum  zaufania. G d yb y  sejm nie w y ra ­
ził rządow i votum  nieufności, to rząd 
ten pozostaie na swem stanow isku aż 
do końca okresu ustaw odaw czego, o ile 
oczyw iście nie otrzym a votum  nie­
ufności w  Reichstagu. W ówczas p re zy ­
dent m usiałby pow ziąć nową decyzję. 
Pozatem  m a b yć pow oiana do życia 
Izba w yższa obok Reichstagu i dopiero 
uchw ały pow zięte większością głosów  
obu Izb nabierają m ocy praw nej. Izba 
pierwsza składać się będzie w  1/3 z 
przedstaw icieli k ra jó w  zw iązkow ych , 
d a L j z przedstaw icieli organizacyj za­
w od ow ych  i zw iązków , a wreszcie re­
szta w  ilości 1/3 p ow oływ an a b yłaby 
przez prezydenta R zeszy  z pośród w y ­
b itnych  osobistości z kół p o lityczn ych  
Zm iana ordynacji w yb orczej przew idy-

Nowe przemówienie Papena.
B erlin . (P A T ). N a  zgrom adzeniu w 

Paderborn w  obecności 6.000 przedsta­
wicieli przem ysłu  i rzem iosła zachod­
nich N iem iec, w ygłosił m ow ę o spra­
w ach polityk i gospodarczej rządu kanc­
lerz Papen. Papen om ów ił działalność 
rządu w  dziedzinie ekonom icznej i u- 
bezpieczeń społecznych, odpierając sta­
wiane rządow i R zeszy w  tym  kierunku

Protesty socjaldemokratów.
B erlin . (P A T ). Poseł Loebe ogłosił 

list o tw arty  do H indenburga, w k tó ­
rym  w ystępuje przeciw ko  zapow iedzia­
nym  przez kanclerza Papena zm ianom  
K on stytucji, u tw orzenia Izb y  pierw szej, 
zm ianom  ord yn acji w yborczej i ogra­
niczeniu praw  R eichstagu. Loebe apelu­
je do  prezydenta R zeszy , aby jasno w y ­
pow iedział się, czy Papen o trzym ał peł-

przeprow a- 1nom ocnictw o od niego do

Charakterystyczny list b. kronprinca
do generała G oenera.

Berlin . (P A T .)  Prasa socjaldem o­
k ratyczn a  n iejednokrotnie w sk azyw a­
ła na akcję b. kron prin ca F ryd e ryk a  
W ilhelm a, k tó ry  w dalszym  ciągu ro ­
ści sobie pretensje do odegrania roli 
n iejako zarządcy N iem iec. Obecnie 
w ychod ząca w  K o lo n ji socjaldem okra­
tyczn a „R h ein isch e Z e itu n g " tw ierdzi, 
pom im o, zaprzeczenia, że władze cen­
tralne to leru ją  w ystąpienia kronprinca 
w  pow yższej roli. Ja k o  dow ód, organ 
socjalistyczny przytacza u ryw k i z listu 
z dnia 14  kw ietn ia  b r„  w ystosow ane­
go przez b. kronprinca do b. m inistra 
R eich sw ehry, G roenera. L ist brzm i 
jak na-stępuje: Pan, panie m inistrze,
wie, że poczynając od 1 listopada 
19 2  8 jest pan ciągle atakow any przez 
koła narodow e, w  k tó rych  zaistniał w 
stosunku do pana ca łk o w ity  brak  za­
ufania. Osobiście, starając się b yć w 
życiu  o b jek tyw n ym , w  kołach tych  
kruszyłem  kopje w  obronie pana i m e­

go przyjaciela  Schleichera. W łaśnie 
dlatego jest mi w y ją tk o w o  p rzyk ro , 
że pan p o k ry ł sw ojem  nazw iskiem  
rozw iązanie oddziałów  szturm ow ych . 
U w ażam  zakaz ten nie ty lk o  za w iel­
ki błąd, ale i za niebezpieczeństwo 
dla pokoju  w ew nętrznego. Jest dla 
mnie rzeczą zupełnie niezrozumianą, 
że pan, jako m inister R eich sw ehrv, 
dopom ógł Ho rozbicia znakom itego 
m aterjału  ludzkiegę, zgrupow anego w 
działach szturm ow ych  i tam  w y c h o ­
w yw anego .

D ziennik  pisze dalej, że p o w strzy­
m uje się od drukow ania dalszych u- 
stępów  listu, ze w zględu na trudną 
w ew nętrzno  - po lityczną sytuację rzą­
du R z esz y .. A rty k u ł pow yższy  prze­
d rukow ała  cała niem iecka prasa dem o- 
kratyczh a , pom im o, że b. m in. Groe* 
ner, za pośrednictw em  biura W o lffa , 
tw ierdzi, że n igdy podobnego listu od 
kronprinca nie o trzym ał.

zarzuty. W  końcu przem ów ienia kanc­
lerz zacytow ał słow a pew nego m ów cy 
politycznego niem ieckiego, że państw o 
może czerpać swą rację b ytu  poza parla- 
m entarnem i form am i rządu. O św iadczę 
nie to jest uw ażane za bezpośrednią za 
pow iedź przedłożenia R eich stagow i no- 
wj K onstytucji.

dzenia tych  zm ian z pom inięciem  przed 
staw icielstw a narodow ego. W prow adze­
nie tych  zm ian —  oświadcza Loebe —  
doprow adziłoby do k atastro fy , gdyż z 
chwilą naruszenia K on stytucj przez 
czynniki rządow e, rów nież obyw atele 
uw ażaliby się za zw oln ionych  od obo­
w iązków , a tem sam em  rozpadną się 
fundam enty ładu społecznego.

dla osób,, 

w pf
dalej jedno-osobow e okręg(

k i ­
w ałaby praw o w yb orcze dla 
re u k o ń czyły  25 lat i w Pf°^!borC(£’

Tm*przyczem  posłow ie w ybran i z efoie 
Reichstagu stanow iliby jecln ^ n ł e* 
sejm pruski. Zm ianie uległaby r »y.

V
>dkre'

ordynacja  w yb orcza  do gim0* f pu­
czem w p row ad zon y b y łb y  _sy^ ,
ralny. Ze strony m iarodajnej. 
ślają, że ogłoszone w ytyczn e nie
w ią zestawienia urzędow ego.

Min. Zaleski powra^* 
z Genewy.

n 2^^*
G enew a. (P A T .). \v sobotę  ̂ .r

paryskim  ° P U* ‘ lż0«»-

wraZ '  Sz ^ lr  gabinetu min.

I

22.45 pociągiem  
newę m inister Zalesk 
ką i szefem  
kow skim .

Zaprzeczenie*
W a,-szawa. ( P A T j .  W  » \y 

w iadom ością jaka ukazała się 
m ach pism stołecznych, co do z ^ v-ż'
jakie m ają zajść na n iektórych t

szych stanow iskach \, Policji T o n>  
w ej, a w  szczególności na 
kom endanta P. P. m iasta stok w

vód Kw y 1 kom endanta P. P WojeW-. c,
najm iaroćajn iel

h
'I ' ' -iC

fo r .r .^w arszaw skiego, z 
źródeł dow iadujem y się, że 1"  
te nie odpow iadają prawdzie.

Ujemny bilans handl®*^ 
we Francji.

P aryż . (P A T .). Z a  pi
. . . .y jh  9 

poftu
m iesięcy br. ogólną wartość 
francuskiego w ynosiła 2 2 .10 9 . bi- 
nów . N iedob ór zatem rrancuskieS ^  
lansu handlow ego w yraża sl? , 

7.607 m ilionów  ł r:in KU'przeszło    ^
Znaczna część deficytu  powstała 
tek ujem nego salda hand’o w eg° z
sza niem iecką.

Nowy komisarz Ligi N*r°  
dńw w Gdańsku

G enew a. (P A T .). w#>imar AH e l m a r  ^{ (0
m ianow any kom isarzem  ad u\  0ny
Ligi N a ro d ó w  w  G dańsku, u l°  , 0ń'

'1)  u yjyw  roku  1893 w  T h isted  (D anjal  
czył un iw ersytet w  K o p e n h a u z c^ ^ j, 
czasie w o jn y  b y ł delegatem
nyim dla

" i -  — -o  -phC
zw iedzania obozow  Je.... .. .   _     - J-UjC

W  sekretarjacie L igi N a ro d ó w . Pr|eIiia 
od roku 19 20  tj. od początku 1?t ., jetU 
L igi N aro d ó w . B ył on urzędrn^^jj 
sekcji m niejszościow ej, następm e ej 
kom isji adm inistracyjnej t y i f l
się kw estjam i G dańska, Zagłębi3 ^ j j ,  
itd. O d dw u lat jest szefem tej - ' j o  
W  tym  chrakterze odegrał ° st
dużą rolę p rz y  reali/ac-i protoko .

br-
sko-gdańskiego z dnia 13  sierpm 3 ^  

N a  zapytanie korespondenta P^ Q, 
kiedy obejm ie p laców kę, p. R 05,1 *, °  4
św iaaczył, że w yjedzie J o
czw artek  i przybędzie tam w s0
W  następnym  tygod niu  p. RostiU? 
się do W arszaw y.
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Litwinow o pakcie nieagresji z  Rumunją.
rz/, jakie w , ) ^  >bec kom enta- 
sk*eJ spraw yw ° ł ata w prasie rum uń- 
^‘ Uńskich r ,aia sow iecko - ru- 
sii, przeritf Zav(arciu paktu o  nieagre- 
4a} »d k', 1Clel a§encii Tass uzy- 
nycb Litwit?11SarZa, ,sPraw  zagranicz- 
rem komis ° Wa °^w â<dczenie, w  któ- 
Vlnia sowfeM, przy p ° m ';na, że ro k o ­
w y  się Dr7(G °  '  r.um uńskie rozpo- 
Jeszctp . 9 miesiącami w  R yd ze .

Przed
Y obu del

naw.ązaniem  kon taktu
'szcze

p dz. ueiegacjami, rząd r u m u r  
Dnl ??staw'L za pośrednictw em  R ząd u  

skiego warunek, 7e kw estje sporne, 
.meRCe pomiędzy R u m u n ją  a So-

n'e będa rozp atryw an e w
Ku rokowań. ‘ C h o d ziło  przede- 
S2ystkiem o kw estię Bessarabji. W  

narad rysk ich  podpisano tekst 
Paktu, k tó ry  zaw ierał ku ka 

^ lko artykułów. R óżn ice , jakie ża­
ło w a ły  się w R yd ze , polegały na 

f11) że Rum unją zażądała, aby kw e- 
)e sporne z Sow ietam i pozostały o 
arre i zaproponow ała taką fo rm u łę , 

. ■“ orejby w ynikało, że Sow iety  uzna- 
,  12 bessarabję okupują. R o k o w a n a  
ostały więc zawieszone, z tern, ze 
ostaną wznowione za interw encją

Państw trzecich. Zaproponowaliśm y 
^IStconiA

no, że uw ażają pakt z Sow ietam i za 
zbyteczn y, podczas gd y on, L itw in o w , 
p rzyw iązu je duże znaczenie do p ak­
tów  dw ustronnych  specjalnych, .gdyż 
sam pakt K elloga, jak się okazało przy 
kw estji D alekiego W schodu, nie po­

tra fił zapobiec k o n flik to w i zbro jn e­
mu.

O becnie L itw in o w  oczekuje zgody 
rządu  rum uńskiego na jeden ty lk o , 
jak i jeszcze pozostał, pun kt sp orr y.

Między Titulescu a premjerem Vaidą
powstała różnica zdań

B ukareszt. (P A T ). W czoraj rozpo­
częły się narady celem znalezienia ro z­
w iązania w  zw iązku  ze stanow iskiem  
Titu lescu. Prem jer V aida pod trzym ał 
swój punkt w idzenia co do po lityk i za­
granicznej, poniew aż zaś T itu lescu  cz y ­
ni! uewne zastrzeżenia, w yd aje się, że

w  poniedziałek odjedzie on do L o n d y ­
nu celem objęcia sw ego daw nego stano­
w iska m inistra pełnom ocnego R u m u n ji 
w  Londynie. W iadom ości o przesileniu 
rządow em , czy też ustąpieniu rządu, są 
całkow icie bezpodstawne.

Wiekie problemy międzynarodowe.
resow anie inteligencji 
ci:a zagadnień 
wej
T* ~

L itw in o w  —  na- 
zaprepo-

*et f0r;  T  m ów il 
a°Waną DU  ̂ kornProm isow ą,
Z R um u n 'iCZ Pa^ stw o sprzym ierzone
^ Zez R u ■ p ro Po zy cie te zo st»lv
iest dalei-011;!1 odrzucone. N iep raw d ą 

yrtF )"ak doniosła prasa 
^enewie^ r.°k ° w ał w  lipcu r. b. w  
bfrnie u i ™ / 11, T itu lescu, k tó ry  prze- 
^ i c i e l  u rozm ów  ze m ną. Przed­
ni jako Z? du Polskiego, k tó ry  dzia- 
Setni n r r f °Sred.n^ ’ w ystąpił z pew-

?itm jedn^kZ^C-,am ' ’ z tem  zastrzeze"
1 Ce m ’ ZĘ nie są one obow iązu- 
Ń v  do Umy ni*- P rop ozycje  te zm ie- 
| Ł i e 2 nd.w '3 Zania rokow ań  na p o J-  
W, któr** j ' £ now eg °  pro jektu  pak- 
^esCu y  odpow iadał m in istrow i T i-  
^ ia d z ^ ZernU ten dał w y ra z  w  sw ym  

Z  kop ^ T  . p rP e Paryskiej.
J^ady C1 R ^ y in o w  przedstaw ił R, y Z T>0 , 1

D ow odem , jak  w ielkie jest zainte- 
naszego miasta 

natury m iędzynarodo- 
było sobotnie zebranie w  K lubie 
.rzyskim  R a d y  G rod zk ie j B . B. 

Y. . R .. na którem  sc aator dr. H en ryk  
LGwenherz w ygłosi! półtoragodzinną 

relekcję o w spółczesnych problem ach 
m iędzynarodow ych. Piękna sala lslubu 

byia w ypełn iona po

swe

^ P r o m ' SCe> P- C adere, którego
^kcenr 'S° We p ropozycje  nie zostały 
*0bec c ° Wane przez rząd rum uński, 
^  • j^ °  Postanow ił on osobiście
^ e g ó ły  ° T? uk.aresztu, by  w yjaśn ić 

Ju ń cl)-' tw ' now  zarzuca rządow i
Ze dezaw uuje w łasnych  

czyni w szystko , aby
•»

ministrem pełnom ocnym

. '•t

^ u ń s k ie r

egatow  i ze czyn i w szystko  
•ii s^'nabzow anie p aktu  o nieogre- 
, }  Sowietam i, w skazu jąc przy tem  
.̂ istniejące, jego  zdaniem , w  R u m u - 

4 j V p łyy jy  zagraniczne i w ew nętrzne 
Lubowieckie. L itw in o w  tw ierd z,I Bfc-.

•trony rumuńskiej m u
ze

w spom nia-

T o w arzysk iego  
brzegi, a skupienie i uwaga, które się 
m alow ały na tw arzach  obecnych, świad 
czy ły , że prelegent m ial przed sob^ au-
d ytorjum  ziożon
cych  wagę przedstaw ionych  im za­
gadnień. C o  praw da, to i osoba prele­
genta była tym  razem dużą atrakcją. 
Senator L cw en h erz  jest znakom itym  
znaw cą w szystkich  arkanów  p o lityk i 
zagranicznej —  jest w szak prezesem  se­
nackiej grupy B B W R . dla spraw  zagra­
nicznych  i przew odniczącym  polskiej 
delegacji parlam entarnej na z jazdy 
U nji Interparlam entarnej —  a swada, 
z jaką przem aw ia i fo rm a, w  jaką po­
trafi przyoblekać swe oratorskie w y ­
stąpienia, z gó ry  zapew niają m u gorący 
i serdeczny aplauz.

Zebranie sobotnie zagaił prezes R a ­
dy G rod zk ie j B B W R ., w iceprezydent 
miasta i poseł na Sejm  dr. Zdzisław  
Stroński, poczem  senator dr. L ow en - 
herz zobrazow ał ow ą olbrzym ią więź 
zagadnień m iędzyn arod ow ych , które 
dzis zaprzątają u m ysły  p o lityk ó w  i d y ­
p lom atów  całego świata.

R zu ciw szy  okiem  wstecz, m ów ca 
zanalizow ał najpierw  układ zaw arty  w  
Lozannie, zanalizow ał następnie bardzo 
k rytyczn ie  i bardzo w nikliw ie pakt 
kon sultatyw n y francusko - angielski, 
m ający, w brew  tem u co o nim pisała

i pisze prasa francuska i angielska, du­
że znam ion raczej u jem nych mż do­
datnich, poczem  obszernie : szczegóło­
w o w yło ży ł istotę najbardziej dziś pa­
lącego zagadnienia —  zagadnienia ro z­
brojenia i bezpieczeństwa, sch araktery­
zow aw szy przytem  przebiegłą, często 
w prost cyniczną po litykę R zeszy nie­
m ieckiej, k tóra  po przeprow adzeniu  
sw ych postulatów  gospodarczych i f i­
nansowo - reparacyjnych. dąży teraz 
bez żadnych obslonek, konsekw entnie i 
bezwzględnie, do realizacji sw ych dą- 

rozum ieją- j żeń p o lityczn ych , czyli do zdobycia 
m ożności zbrojenia się oraz rew izji 
traktatów  i granic. T em u  czyn n ikow i 
niepokoju i rozstroju, jakim  w  u kła­
dzie sil w  Europie pow ojennej jest R z e ­
sza niem iecka, przeciw staw i! m ów ca 
Polskę i rzuconą przez nią ideę ro zb ro ­
jenia m oralnego, Polskę w ysuw ającą się 
dziś coraz bardziej na p ierw szy plan, 
jak© czynnik p okoju , stałości i bezpie­
czeństwa

Szeregiem  ciekaw ych  spostrzeżeń o- 
sobistych, porob ion ych  w  G enew ie 
podczas ostatniego kongresu CJnji In ­
terparlam entarnej, mówca zilustrował 
i uzupełni! swoje interesujące w yw o d y , 
a kiedy skończył swoje expose zerws !a 
się bu rza ok lasków , jako  dow ód 
w dzięczności i uznania słuchaczów .

Z am ykając zebranie sobotnie, poseł 
dr. Stroński podniósł w yb itn e zaintere­
sowanie, jakiem  cieszą się urządzane 
przez K lu b  T o w arz ysk i B B W R . o d czy­
ty i zebrania dyskusyjne i zapow iedział 
na najbliższy okres k ilka  dalszych in­
teresujących prelekcyj.

Zebranie sobotnie zaszczyci! swoją 
obecnością p. w ojew oda lw ow ski dr. 
Jó z e f R ożn iecki.

i

Wystawa
^ Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych.

>w. P rzyjac ió ł Sztuk

W ^ lon  jesienny zrzeszenia artystów  
j t y k ó w  „A rte s ‘ zainau gu row al se- 
łv. Wystaw T o :

■ ftych .

Pr?zentanci „A rte su "  w ystąpili
Hjj ecnej w ystaw ie w yłączn ie z praca-
^ iy ^ n k o w e m i, grafiką, gw aszam i.

ka o nowe idee, dążność do stw o
^ ’a n ow ych  fo rm  —  oto  zasadnicze
t l e n i e  nowoczesnej sztuki a zara-
•tj^, w ytyczn y  program  tw órczości
I Jju eh  artystów , człon ków  „A rtesu ” .
ł i ^ i m o ,  że jeszcze k ilka  lat przed

em brjonow ała już m yśl now ej
’ długi szereg lat m inął —  jed-

jt t '•Porczyw ie w  dalszym  ciągu istnie-
PęJ* niemal tragiczne nieporozum ienie

l ? d2y tw órcą  a szerszym  ogółem .
goj rzeciętny w idz pom im o tych  dlu-
pj^tiich rew olu cy jn o  - ew olu cyjn ych
j ^  '■dtowań now ej sztuki tkw i silnie
tly^e w bardziej dla niego przystęp-
ko ’ 1 zrozum iałych  tw orach  kierun-
pe ^ iJra lis ty c z n e g o  i im presjonistycz-
cjj ’ Pozatem  nieznając bliżej tenden-
y '■''■'órców- now atorów , 
r Sce--

W obec takiego ukształtow ania spraw y,
stosunek jcan ostki tw órczej do og

Ptycyzm u odnosi
z pełną do- 

się do nich.

jest n a p ra w d ę  m ocno skom plikow any.
P ow yzsra  uw aga m im ow oli zrodzi­

ła się dzięki głośno w yp ow iad anym  są­
dom  zw iedzających pow yższą w ystaw ę. 
A bstrahując od mniejszej lub większej 
w artości <:worów poszczególnych ar­
tystów , p o z io m  ogólny obecnej .w y­
staw y przedstaw ia się dość ciekawie.

Bogatą inw encja, dużym  rozm a­
chem , m lodzieńczem  barw nem  w y k o ­
naniem odcina się i w yb ija  się na czo­
ło grupy „A rtesu “  artysta  Je rz y  Ja - 
nisch. N a obecnej w ystaw ie daje nam 
parę akw arel i rysu n ków . E lim inuje on 
v/ sw ych rysunkach  i akw arelach w szyst 
ko to, co jest zbyteczne, cały natl sk 
rzeczyw istości, pozostaw iając jedynie 
to, co ^tanowi naistotniejszy charakter 
treści obrazu. Przez m inim um  praw d y 
rzeczyw istej stara się on oddać pełnię 
w rażenia z jaw iska. P iz e k ró j „P aro w o - 
zu“ , uproszczony do m inim um , suge­
ruje w  zupełności istotę parow ozu. D o ­
b ry  rysunek k red k o w y „T e n is " . W i­
dzim y znow u elim inow anie rzeczy dru­

gorzędnych m niej zasadniczych, a ak­
c en to w an ie  tego , cq stanow i ch arakter 
treści ob razu  a w ięc  pędu p lłki zata­
czającej w  p o w ie t rz u  silne luki.

D ruga silniejsza indyw idualność, to 
Ł-.any na terenie miasta L w o w a arty- 
:-t3 % "afik L u d w ik  T y ro w icz . N a jp ię k ­
niejsze i najsubtelniejsze efekty osiąg­
ną! artysta *w b jem i m onotypiam i. N a j­
doskonalsza to m onotypja „R o b o tn i­
c y " . N a b feszą  uw agę, swą zw artą, 
zam kniętą kom pozycją , zasługuje a- 
k w aforta  „F an tazja  w ioska". Pozatem  
cztery cx!ibrisy są chlubnem  świa­
dectw em  artyzm u T yro w icza .

M argit B.eich-
reg obrazów  w 
■aw-TrSzu. „K obiet;

-oielska daia nam sze- 
konanych  w  technice 
z parasolką" sugeruje

w ytw o rn a  h arm enją cieplo-rudaw ych  
i niebieskich tonów . K o m p o zycja  „Q - 
k rę t"  o przew adze zim nych tonów  po­
siada pełną dziw nej m elancholji nutę. 
W ybitniejsze miejsce na w ystaw ie zaj- 
fuje Paw eł K o w żu n , w ystaw iając k il­
ka kom pozj-cyj kubistycznych . W y k a ­
zuje w  nich doskonalą znajom ość pra­
wa konstrukcji oraz b arw n ych  kon­
trastów .

Pozostali niew ym ienieni artyści nic 
w noszą na obecnej w ystaw ie nic spe­
cjalnie now ego.

M r. W anda PaulPówna.

Nowy francuski attache 
wojskowy w Polsce.

P rzyb ył do W arszaw y n o w y i.ttache w ojsko­
w y  Fran cji w Poisce, puJk. d ‘ A rbonneau . 

Podajem y fo to ^ ra f jj pułk. d ‘ Arbor.ncau.

Wystawa pamiątek po 
Zwirce i Wigurze.

W arszaw a. (P A T .). W czoraj rano 
o tw arta  została w ystaw a pam iątek po 
ś-p. por. Ż w irce i inż. W igurze, zorga- 
n i z ow a ia przez A erok lu b  R zp lite j. O - 
tw arcia  dokona! podsekr. stanu w  M i­
nisterstwie R ob . Publ. inż. G aliot. 
P rz yb y ł m iędzy innym i szereg w y b it­
nych przedstaw icieli lotn ictw a z sze­
fem dep. lotn. F ilipow skim  na czele, 
oraz atache w o jsk o w y C zechosłow acji 
pik. Sylw ester. W ystaw a zaw iera sze­
reg interesujących pam iątek po obu 
lotnikach, p ierw szy sam olot w  k tó rym  
por. Ż w irk o  b rał udział w  raidzie 
1929 , nagrody sportow e, stoły z w y ­
cinkam i prasy po obu bohaterach, 
zwłaszcza prasy niem ieckiej, sam olot, 
k tó ry  brał udział w  C hallenge C u p  oraz 
ostatni typ  sam olotu B .W D .

Zakończenie kongresu 
dziennikarzy.

Londyn. (P A T .). M ięd zynarodow a 
federacja dziennikarzy zakończyła 
w czoraj w  Lon d yn ie obrady swego 
kongresu, w ybierając reprezentanta 
prasy belgijskiej D onsa na prezesa fe ­
deracji na przeciąg następnych dw óch 
lat. D o m iędzynarodow ego trybunału  
prasow ego w ybran o  dw óch  delega­
tów , m ianow icie delegata R u m u n ji i 
delegata Polski, redaktora  „C zasu “  p 
Beaupre. W ieczorem  odbył się ban­
kiet, u rząd zon y na cześć federacji przez 
n arod ow y zw iązek dziennikarzy an­
gielskich. Im ieniem  korpusu dyp lom a­
tycznego przem ów ienie w ygłosił amba 
sador R . P. Sk irm un t, podkreślając, że 
prasa jest r.ickw estjonow aną Dotągą, 
co nakłada na nią tem w iększe obow ią­
zki. A m basador polski zaapelował do 
prasy m ięczy iia ro d cw ej, aby pracow a­
ła na rzecz pokoju  powszechnego.

Lista mniejszości w Niem­
czech.

B erlin . (P A T .) , f  rasa polska w 
N iem czech ogiasza doniesienie, że li­
sta w szystkich  m niejszości narodo­
w ych  w N iem czech  została już ustalo­
na. N a  liście tej dwa pierwsze miejsca 
oraz 7-m e miejsce przyznane zostało 
ludności polskiej, co odpow iada jej 
liczbie i znaczeniu w śród w szystkich  
mniejszości w  N iem czech. Lista nosi 
nazwę „M niejszości narodow e w N iem  
czech“ . N a  pierwszem  m iejscu k an d y­
duje dr. Jan  Kaczm arcK, na drugiem  
ks. proboszcz dr. D om ański, prezes 
Z w iązku  Polaków  w  N iem czech, na­
stępnie idzie D u ń czyk , dalej, Serbolu- 
życzanin, L itw in , F ryzy ic zyk , a na 
7-m em  miejscu Polak Leopold M ika, 
ro ln ik  ze Śląska O polskiego.
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i n w a l i d z i  w o j e n n i .
Po każdej wojnie, zwłaszcza tak 

długo trw ającej, jak  ostatnia, w e w szyst 
k ich  kra jach , b iorących  w niej udział, 
w zrasta liczba in w alidów  w ojennych . 
O pieka nad inw alidam i, zapewnienie 
im  1 ich rodzinom  egzystencji, spada na 
państw o.

W  Polsce renty inw alidzkie ogółem  
pobiera 2 5 1 . 1 1 7  Osob, w  tern 42.0%  
p rzypad a na in w alidów  w ojen n ych  w 
scisłem tego słowa znaczeniu, 25 .0%  na 
w d o w y  po poległych, 26.9%  na ich 
dzieci i 6 .1%  na rod ziców . K o szty , k tó  
re z tego pow odu ponosi Państw o, są 
dosc znaczne, w ynoszą bow iem , p o  o- 
statniem  zredukow aniu  rent in w alidz­
k ich , 15 4  m ilj. zł., czyli przeciętnie po 
6 13  zł. rocznie na osobę, poprzednio 
zas w yd atek , k tó ry  Skarb  na ten cel 
ponosił sięgał sum y przeszło 16 1  m ilj. 
zl., czyli przeszło 640 zl. na osobę ro ­
cznie. Pom oc ze stron y Państw a polega 
badz na w ypłaceniu  zaopatrzenia w  
gotow ce, co stanow i 97.4%  ogólnych  
w y d atk ó w  Skarb u , bądź na leczeniu i 
protezow aniu  inw alidów  (2.0% o gó l­
n ych  w yd atk ó w ), bądź na bezpośred­
niej' opiece nad inw alidam i (0.6%  w y ­
datków ) w  specjalnych zakładach.

K w alifik o w an ie  osób, k tó re  ucier­
p ia ły  podczas w o jn y  lub p okoju , o d b y­
w a się ciągle; obecnie, obok 132 .00 0  
inw alidów , k tó ry ch  upraw nienia o k re­
ślono jako  stale, jest jeszcze około  
18 .000 osob, zakw alifikow an ych  tym ­
czasow o. W edług dzielnic na W oj. cen­
tralne przypada 15 .9%  ogólnej ilości
in w alid ów , na W oj. wschodnie __
6 .3 % , na zachodnie 39.8%  i na połud­
niow e 38 .0 % . T y m  sposobem  W oj. 
centralne i wschodnie, stanow iące d aw ­
ny zabór rosyjski, zajęte przez w ojska 
niem ieckie 1 austrjackie zaraz w  p ierw ­
szym  ro k u  w o jn y , mają najniższy od­
setek inw alidów , gdyż ludność ich bra­
ła stosunkow o m niejszy udział w  w o j­
nie gdy tym czasem  W oj. zachodnie i 
południow e, w chodzące w  skład N ie ­
m iec i A u strji, poniosły w  ludziach 
stra ty  bardzo w ielk ie, poniew aż w raz z 
państw am i zaborczem i, k tó re  pow oła­
ły pod broń  praw ie całą ludność m ę­
ską, b ra ły  udział w  w alkach  w  ciągu 
czterech lat, to  też dzielnice te mają 
obecnie największą ilość inw alidów .

. W ° j-  centralne i wschodnie nato­
m iast poniosły inną stratę, niem niej 
Ciężką, w yw ołan ą t. zw . ruchem  ucie- 
kim erskim  do Rosj'i. N a z w a  tego ruchu 
nie jest scisła, poniew aż ludność opusz­
czała swe siedziby nie dobrow olnie, 
lecz na rozkaz i pod przym usem , a ilość 
ty c h  przym u sow ych  w ych o d źcó w  prze 
kraczala  zgórą m iljon osób, o ile cho­
dzi o ludność notoryczn ie polską. P o­
niew aż pom oc dla tej m asy przez w ła­
dze rosyjskie praw ie zupełnie nie była  
zorgan izow ana i spadła całkow icie na 
barki społeczeństw a, nie p rzygotow an e­
go  do tej akcji i przedew szystkiem  nie 
posiadającego odpow iednich  środ ków  
pieniężnych  po tem u, przeto oblicze­
nie, że około  io — 15 %  przym u sow ych  
em igrantów  znalazło  w ieczn y od p oczy­
nek w  R o sji i nie w róc iło  do kra ju , nie 
jest przesadą. T y c h  strat w szakże już 
n ik t w yró w n ać nie jest w  stanie, 
i .  ^  pow yższej liczby 132 .0 0 0  in w ali­

d ów , k o rych  upraw nienia określono 
ja k o  stałe, me w szyscy korzysta ją  z po­
m o cy Skarb u , gd yż  20.2%  pow yższej 
ilości przyzn an o  ty lko  15%  utraty  zdol 
ności do pracy , i ci renty  inw alidzkiej 
nie pobierają. Pozostałe 79.8%  p rzyp a­
da na inw alidów  w łaściw ych , a ilość ich 
przekracza 105 .000  osób. N ajw ięce j in­
w alid ów  zakw alifikow an o  do kategorji 
o  zdolności do p racy  zm niejszonej o 

<4 % ; liczba ich  sięga u nas 79.000, 
co stanow i 59.8% ogólnej ilości, in w a­
lid ó w  zas ze zdolnością zm niejszoną o 
45— 84%  jest około  24.000 (18 .0 % ),
reszta, t. j. 2.0%  in w alidów  zak w alifi­
kow an o  do kategorji 85— 100%  u traty  
zdolności do pracy. R zecz  oczyw ista, 
ze ta ostatnia kategorja inw alidów  k o ­
rzysta też z ca łkow itego praw ie zaopa­
trzenia z funduszów  Skarbu.

P rz ycz yn y  u traty  zdolności zarob­
kow ania są nader w ielorakie, najczęst­
sze jednak są obrażenia cielesne, gdyż 
w ynoszą 7 2 .6%  ogólnej ilości, dalej na­
stępuje gruźlica (5.5%) ,  ch oroby za­
kaźne ( 1 . 1 % ) ,  ch orob y um ysłow e 
( 1 .0 % ), utrata  w zroku  ( 1 . 1 % )  i t. p.

T ak ie  jest pokłosie ostatniej w o jn y . 
N adm ien ić przytem  należy, że w  po­
szczególnych państw ach przepisy k w a­
lifikacyjn e są nader rozm aite, u nas w  
Polsce bardziej nawet liberalne aniżeli

gdzieindziej. W  N iem czech  np., gdzie 
cala praw ie ludność m ęska została po­
w ołana pod broń, na 3 1  m arca 1928 r. 
liczono ty lk o  86 .0 13  inw alidów  w o ­
jennych, a więc znacznie m niej, aniżeli 
u nas, jakko lw iek  N iem cy  posiadają 
ludność przesz o dw a razy liczniejszą. 
W idocznie tam z określeniem , k to  za­
sługuje na m iano inw alidy w ojennego 
i eo ipso ma praw o do zaopatrzenia, 
nie robiono sobie zbytn ich  cerem onij.

Z . K.

Zabytki kresowe.

Ilustracja nasza przcdstaw a: obronny kościół go ty ck i w Syn ko w icach , posv. Słonim ski.

Nowy sekretarz Ligi Narodów.
Został nim. Francuz Avenol‘

Genewa. (P A T ). C ałodzienne targi 
w  spraw ie obsadzenia stanow isk w  se- 
kretarjacie Ligi N a ro d ó w  doprow adzi­
ły  do osiągnięcia kom prom isu, co um oż 
liw iło  czw artej K om isji Zgrom adzenia 
odbycie w  sobotę wieczorem  ostatniego 
posiedzenia. O statnia spraw a sporna, a 
m ianow icie ilość w ysokich  funkcjona- 
rjuszy tej samej narodow ości, została za 
łatw iona w  sposób następujący: U ch w a 
łono, że nie będzie m ogło b yć  więcej, 
niż dw óch w ysokich  funkcjonarjuszy 
(do k tó rych  zalicza się sekretarza gene­
ralnego, zastępców  sekretarza general­
nego, podsekretarzy generalnych i d y ­
rektorów ) tej samej narodow ości z 
tern, że istniejące k o n trakty  będą re­
spektow ane tak, że np. obecni trzej w yż  
si funkcjonarjusze narodow ości francu-

! la na sekretarza generalnego L igi N aro - 
1 dów  na miejsce sir E rik a  D rum m onda. 
! N om inacja  ta będzie m usiała b y ć  za­

tw ierdzona przez Zgrom adzenie Ligi, 
co nastąpi w  poniedziałek.

P aryż . (P A T ). N o w o o b ra n y  w czo ­
raj sekretarz generalny Ligi N aro d ó w  
Jó z e f A venol urodził się 9 czerw ca 
1879. Początkow o inspektor, potem  
inspektor generalny fijiansów , A ven o l 
był przedstaw icielem  finansow ym  rzą­
du francuskiego w Lond ynie w  latach 
1 9 16 — 19 2 3 , będąc równocześnie od r. 
19 19  członkiem  N ajw yższej R a d y  G o ­
spodarczej. Ekspert oraz delegat F ran ­
cji na konferencje w  Lond ynie, San 
R em o, H itche, Spa, Bolonji, Brukseli, 
Cannes, w  G enew ie w  latach 19 20 -23
w chodził w  skład K om itetu  finansow e- 

skiej będą m ogli pozostać. N iem iecka j go Ligi N a ro d ó w , gdzie zajm ow ał się 
o fensyw a, skierow ana specjalnie przeciw  ] głównie kw estją odbudow y finansow ej

A ustrji. W  r. 19 23  został zastępcą se-ko francuskiem u d yrek to ro w i sekcji 
in form acyjn ej spaliła na panewce, 
gdyż kon trakt jego będzie m ógł być 
odn ow ion y, jeśli ustąpi inny w ysoki 
funkcjonarjusz narodowości fran cu ­
skiej.

C zw arta  K om isją zatw ierdziła de­
cyzję podkom itetu. W obec tego, że 
prace czw artej Kom isji zako ń czyły  się 
dopiero w ieczorem , okazało się k o ­
nieczne odroczenie ostatniego posiedze­
nia Zgrom adzenia Ligi do poniedziałku) 
natom iast R ad a  Ligi N a ro d ó w  jeszcze 
wieczorem  dokonała na tajnem  posie­
dzeniu nom inacji now ego sekretarza 
generalnego w  osobie A venola.

Genewa. (P A T ). R ad a  Ligi odbyła 
późnym  wieczorem  tajne posiedzenie, 
na którem  desygnow ała Jó zefa  A ven o-

kretarza generalnego Ligi i w ystępow ał 
jako k ierow n ik  techniczny, będąc ró w ­
nocześnie w ysy łan ym  w  licznych  m i­
sjach do E u ro p y  Środkow ej i W schod­
niej, na D aleki W schód i do K an ad y. 
Specjalista w  spraw ach finansow ych  i 
gospodarczych, brał udział we w szyst­
kich akcjach, m ających  na celu uregu­
low anie m iędzyn arod ow ych  kw estyj f i­
nansow ych po w ojnie św iatow ej. N o ­
w y  sekretarz generalny znany jest nie­
mniej we Francji jak  i we w szystkich  
stolicach państw naddunajskich, znany 
jest i ceniony rów nież na D alekim  
W schodzie od czasu swej podróży do 
C h in  w  r. 1 9 3 1 .  N om in acja  A ven o la  
musi być jeszcze zatw ierdzona w iększo­
ścią głosów  na nadzw yczajnej sesji L ig i.

Krwawe walki w Wiedniu
między Schutzbundem a narodowymi socjalistami.

Wiedeń. (P A T . W czora j przed po­
łudniem  przyszło  w  dzielnicy Sim ering 
przed dom em  robotn iczym  na 
Drischnetzgasse do krw aw ego  starcia 
m iędzy n arodow ym i socjalistam i a so­
cjaldem okratam i, k tórego  ofiarą padło 
4 zab itych  i 23 rannych. W edług re­
lacji policji, przebieg zajścia b yl na­
stępu jący:

K ied y  grupa narodow ych  socjali­
stów  m aszerowała przez D rischnetz­

gasse, doszło m iędzy pew nym  narodo­
w ym  socjalistą a socjaldem okratą do 
sprzeczki, podczas której socjaldem o­
krata pchnął swego przeciw nika no­
żem . W ów czas inni narodow i socjaliści 
rzucili się w  kierunku socjaldem okra­
ty , k tó ry  schronił się do dom u ro ­
botniczego. N aro d o w i socjaliści w  p o­
ścigu za uciekającym  usiłow ali w tar- 

t gnąć do tegoż dom u, oddając, jak 
i tw ierdzą socjaldem okraci, szereg strza­

łów . W  odpow iedz; na to c z lo n k o  

socjalistycznego Schutzbundu. f i  
n :ący  służbę w dem u robotniczy 
odpow iedzieli salwą, kładąc 
dw óch  n arod ow ych  s o c ja l is tó w , 1  ̂
nego inspektora p o lic ji i jednego P1?  
chodnia p rzypad kow ego  zajścia- 
nadto rannych  zostało 23 osob, z c
go S ciężko. . -q

P rz yb y ła  do  dom u robotniczej

policja aresztow ała 45 c n ,»jt 
Schutzbundu i przeprow adziła 
w / czasie k tó re j znaleziono 70 
n ó w  i  skrzyn ię z rewolwerami- 
nież na u licy  policja dokonała sz«T 
aresztow ań, k tó rych  ogólna ji. 
w yn osi ic o  osób. Obecnie w 
c y  S im ering panuje spokój, zarzT 
no jednak ostre pogotow ie 
~J "~ : socjaliści r ° zrzU„ ,li'
u lotk i, naw ołujące do zem,st" pc'

• W  mierz1'* 
sivchać, że władze za_0, r̂óll(',

gdyż narodow i

bicie ich tow arzyszy 
głoski słychać, że \ » i » y  ~
rozw iązać Schutzbund i że P fzL  
R e ich sw eh ry  m ajor F rey  ma byc 
now any m inistrem  bezpi eczc

publicznego.

Nenratfa zaproszony 
Loodynu?

L o n d yn . (P A T ). W  Londynie 
zen 'i  a sic w czoraj wiadom ość, ze . 
D onald w  nieustannem  poszU 
kom prom isu 7 N iem cam i w  SP r0- 
konferencji czrcrech m ocarstw 2 r  
ponow a! 1 zadow i niemieckiemu P 
jard  -go L on d yn u  min. Neruiat a tyj- 
osobistego kontaktu  z rządem b o ­
skim w rej spraw ie. Ze stronv . ^  
skich czyn n ik ó w  rządow ych  mc 
oyio uzyskać potw ierdzenia tej W Jq- 
m ości, aczkolw iek  kola rządowe w1 
m ości tej nie zdem entow ały PrzhZ"  cj- 
że są w  trakcie poszukiw ania z N 'e ^j 
mi na drodze dyplom atycznej WSf̂ ^  
p latfo rm y co do zrealizow ania idei 
ferencji. Z e  stron y am basady n!en^jj- 
k iej w  Lon d yn ie ośw iadczono, zj* / 
dom ość o  w izycie  m in. N eurat 
L on d yn ie jest przedw czesna, prz) 
pośrednio, że jednak jest o tern m 
W śród korespondentów  nięrmec 
Lon d yn ie u trzym ują, że min.  ̂
przybędzie do Lon d yn u  w  r»31bl1 
środę.

Aresztowanie bandy 
przemytników-

W arszaw a. (P A T .). W  z wiąz 
w yk ryc iem  w  czerw cu nr- bar.d>’ ^ r  
m ytn ik ó w  działającej na terenie ^
s zaw y ,  Łodzi i K atow ic a j/ ^ f j  

się z e  zn an yc h  p r z e m y t n ik ó w  W  

Sala z K atow ic , N u d y  Pom eranz 
ma z Sosnow ca, A d o lfa  Sapera L ^  
tcw ic  i in n ych , docno lżen ia  p rz'^Po­
w adzone przez straż gian iczną do ^

' -ł-nicz y ły  danych do uczestnictwa ^  
bandzie jeszcze następujących cs0 jjCjj 
ny^ Sala R o zalji, b. asp.ranta F ^ r  
państw ow ej Daniela Bachracha z ^}. 
szaw y, W ach Ciesielskiego żarnie^2 j
lego w  T czew ie, G erharda c-
Franciszka G w izdalskiego zamiesz 
go w  Pepłinie na Pom orzu, oraz 
ryca  W eisberga zam ieszkałego *  ^
tow icach. Banda ta zajm ow ała się P j 
m ytem  z N iem iec jedwabiu, f u  ̂ jj 
w y ro b ó w  jubilerskich . Z  P °  njc*
władz sądow ych organa straży , i 
nej z W arszaw y dokonały w  ^n‘ U.j,rr  
14  bm. aresztowania 5alow'e;, 
cha, Ciesielskiego, Bonusa, cl
skiego i W eissberga, poczem  ws^ 3r 
zostali osadzeni w więzieniu W 
szawie.

td
iO

Wyjazd dyrektora 
G. U. S. do Rzymu-
D y re k to r  Głównego Urzędu ^ 

tystyeznego, p. E d w ard  Szturm  ^  
Sztrem  udał się w  dniu 14  k 01'
R zvm u . f i

P- Szturm  de Sztrem  będzie re^ y  
zentow a! Polskę na w 'ilnem  z? r° utU 
dzeniu M iędzvnarodow rego Insty1 
R olniczego.
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K r o n i k a

kalendarzyk

Rz.-kat. Jad w ig i w. 

G r.-kat. Je ro fte ja

W sch ód  słońca g  6  m 29 
Z achód „  g  17 m 01

8rają  w teatrach :
w ie lk i.

■S^ U e JI 2b ,* i ' J :  ' 7  b m., o godz. 6 -te j:
c ^ t o rek °rJ>̂ SL^"  (A bonam ent i) .

-,i ’ b. m.. o godz. 7.30 wiccz •
torek 

**muei 7 l ’
JHo[(fi<) “ 0rOwski“

*  * •* > ■  >» b. m .

(1 rzeastaw icnic zaku-

' n:ert

,  ^ a r yS ° n:C2n>'-
"^Oroel 7u * , b. nK  o godzinie

°row sk i“ . (A bonam ent 1.)

,Ro z m a it o ś c i.
, 7  b. m „  o  go d z .  7 .3=  w ,

T , ^ o r e k  ° T l  ' (A bonam ent !•)
*>*-ek4rz l  °  “ ■ m.. o godz. 7 .30  w ic c z . ;

1 r̂°da, t 0 IPn y “ - (A bonajn ant 1.)
” *-eW z  l  ? m „  o godzin ie  7 .30  w ic c z . :

Z 0 m riy“ . (P rz ed sta w ,  za ku p ion e .)

t l tei » i st[> lk ' w ) ^ aw ia  dziś o godzinie 
^*ow ackicgo p. t. „Sam uel 

■Znaczone ^  .z,lsiciszc przedstaw ienie, przc- 
?zFdiiie: głównej m ierze dla m łodzieży
^ Ce genez r2je<̂ Z' ! ^ * ' °  wstępne, objaśnia-
a ‘r « t r V „  ę. d« m atu.

^°nim ,L- Zmait°śc i. „L e k a rz  bezdom ny" 
Scenie -p le“ °  ST,' ;ęci niebyw ale triu m fy  na 
?P' Ronacl/U ^ ? zm a' to ści. U dział b iorą : 

. '°dtck' " y  ^ ' crZeiska, Strach ocki, Bcrski. 
^ e c ii  i ° rd°w sk i, K rzem ieński, K rasno- 

1 M ichulowicz.

o godzinie S

6 -te j:

^Ce KateH^f^ei-n*^a : ^ sza żałobn a, w Bazy- 
ra nej obrz. łać. we Lw ow ie.

0 Wyświetlają w  kinach :
& ° v
CAsii\ir\ "D o b ran o c  W ied niu".

c H lM F^ :A,C z ło w ie k  '  m alPa“ -
a ^  C O l o c M ;  ” D r - J ekyU 1 m r- H y d e ". 
S k i ^ ssp-U M : F ilm : , Tak całują W ie-

w arto  zob aczyć". 
"F ra n k en ste in ".

0 a 7 » L N K A : „F ran k en ste in ".
Pat  n L ' ,R io  R-ita".
PAlsj. ” R ró l —  to  ja !“ .
PASaV ” ta ń czy".

• »Z rozkazu  k siężn iczk i". 

Za'viad a!^ Sk'e T o w arzystw o  Fotograficzne
yr mia> -V, now y-," ! Zf  we w torck , dn 

,arjacki T o w a rz y stw a :im 
rzutn

dnia 18 b. m. 
p rzy placu

(H otel Europejski) odbędzie się 
godz, 18 .30 .J °ście ‘ " u in ‘czy. Początek

Kun e wi4ziani-
Pracownlt D gó ln o  - Zaw od ow ego  Z w iązk u  
*ra>lCusk ° W D inystow ych . K u rsy języków  
(kurs w le-°0 ' angielskiego i niem ieckiego 
'  niemJZ ZSZy i niższy), stenografji polskiej 
sta-r4niem n  ’ ■ oraz buchalterji rozpoczną się 
c»Wnikó ^ b lno .Zaw od ow ego  Z w iązk u  P ra- 
3 l i *  U m ysłow ych  we L w ow ie z dniem 
t4rJat 2  a ,b r- Zgłoszenia przy jm uje Sckre- 
^  ?odzjWl^c P 77-)' ub K o p ern ik a  26, II p „  

P rz e s il i 0^. najpóźniej _ do 22 bm.
L. o  p z* °le n ie  w  obronie przeciw gazow ej. 
Płatne n we Lw ow ie prow adzi stale b ez . 
, rOnie Zes?k°len ie  ludności cyw iln ej w o- 
* eńskie; ł3f Zec' 1), Sazow ej. O negdaj w szkole 
■t°Óczen' ' " r  A n ton iego  o d b y ło  się za-

K ur^ ' r -U d' a m ieszkańców  dzielnicyiv .
^ ■cze  ,S L k o bczy!o  40 osób. Po  ko ń cow ych  
CżŁstnic''lCu W obchodzeniu się z m aską, u - 
d z i^  F kursu w  pełnych uznania słow ach 

organizatorom , a k  też  w y k ła - 
P p Za Pracę- K om itet W ojew ódzki L. 

*  to 41 ' ,ZaP °w icd zia ł cały szereg kursów . 
QIa dzielnicy  I, V , V I .

^ r*diiei podczas nabo-J 
iensłwa,

licyjmy^L 7  b ' m ' oddano do  aresztów po- 
■szkalego ^A rsen ' “ k a  P iotra, la t_  42, zamEe-

A rse-tti\ik,'Su u l. S ien iaw skiej 1.
io w y  1 F itst  znanym  złodzieja... 
ku k r - 4 Z°^ta  ̂ c h w y ta n y  na gorącym  u cz y ń . 
^ 0k o n L , *iZF kieszonkow ej. K rad zieży  tej 

' "CZac w  cerkw i Przeobrażeńskiej pod-
N abożeństwa.

^ agadkowa śmierć 
dziewczyny.

■*ielkictei  , d w °m a  dniam i zm arła w śród 
wieśniak c ‘ 1 9-letn ia A n iela D o ry j, córka 
do L w  a z  Pod T arn o p o la . Przy jech ała  ona 
k tóry ° W,a do  brata swego. Jó z e fa  Sm olaka, 

s ie 'CSZi^a P ^ y  uL Paulin ów  7. W czoraj 
^ t n i e j  . b y ć  pogrzeb D o ry jó w n y . W  o . 

n>emal ch w ili zw ró con o  uw agę na

Okręgowy Zjazd Legjonu Młodych.

G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 18 października 1932.

W czoraj odbył się p rzy  udziale 
licznych gości I-szy okręgow y z jazc 
delegatów  Legjon u  M łodych  z z6 ob ­
w od ów  W ojew ód ztw  lw ow skiego, sta­
nisław ow skiego i tarnopolskiego. Z jazd  
rozpoczął się o godz. 10 .30  w  sali obrad 
w  ratuszu. U czestn ików  zjazdu p ow i­
tał kom endant okr. lw ow skiego A.cam 
P iw ow arsk i, k tó ry  pow ołał na prze­
w odniczącego zjazdu kom endanta głó­
wnego L. M L p: Leona Stachórskiego 
7. W arszaw y. P. Stachćrski w ygłosi! 
przem ów ienie pow italne o program ie 
ideow ym  Legjonu  M łodych , poczem  
życzenia ow ocnej pracy Legjonow i 
składali: w  im ieniu R ządu w  zastęp­
stwie p. w o jew o d y p. w icew ojew oda 
D ychdalew icz, i mieniem m iasta L w o - 
s* a w iceprezydent K ubala oraz przed­
stawiciele poszczególnych organizacyj.

Z  kolei referat n. t. ,.U  podstaw 
ideologji Legjonu M ło d ych “  w ygłosił 
p . Piw ow arsk i, zaś przem ów ienie o 
„Podstaw ach  pracy społecznej w  M a- 
lopolsce W schodniej1' poseł W o jto ­
wicz.. N a  zakończenie pierwszej czę­
ści zjazdu p. C hw alibóg poinform ow ał 
obecnych o spraw ach organ izacyjnych . 
Po wzniesieniu o k rz yk u  na cześć prze- 
w ódcy ideow ego Legjonu M łodych  p. 
M arszałka Piłsudskiego oraz odśpiew a­
niu „P ierw szej Brygady'* delegaci oraz 
licznie zebrani goście opuścili salę o- 
brad, aby w ziąć udział w r rugiej czę­
ści zjazdu, k tóra  odbyła się o godzinie 
1 6-tej.

Z jazd  wystał depesze hołdow nicze 
do P. Prezyaenta  R zp lite j, P. M arszał­
ka Piłsudskiego i generała R yd za-Śm i- 
głego.

Estonja.

W nętrze cerkw i praw osław nej w  Petseri.

tajem nicze okoliczności jej śm ierci. P rz y p u ­
szczano ew entualność niedozw olonego zabie­
gu przeciw  ciąży. W  celu w yśw ietlen ia tej 
zagadki zabrano trum nę ze zw łokam i zm a r. 
lej dz iew czyn y d o  In sty tu tu  m ed ycyn y sa­
dow ej.

Szajka włamywaczy pod 
kluczem.

O negdaj donieśliśm y o w ielkiem  w łam a­
niu kasow em  p rzy ul. R e jtan a  5. W czoraj 
rano w zw iązku z tern włam aniem  areszto­
wani zostali „k a sia rz e " lw o w scy : B aszy ński 
Ja n , zam . Z am arstyn ów , ul. M ichała 1. 30 a, 
R osenbusch Jó z e f, zam . K lejsarów . ul. Ż erom ­
skiego 1 ,  M aliszew ski M ichał, zam . Boczna 
G ran iczna 5, Poznański P iotr, zam . K rz y w a  
22, W ieczorkiew icz Ja n , zam . M ichała 7, 
Kuźm iński K azim ierz, zam . Ż ółk iew ska u  a, 
K o w alczu k  Piotr, zam . ul. K azim ierza W iel­
k iego  18 , Skringer M ichał, zam. ul. S taro - 
zniesieńska 28, Skringer M arjan, zam . ul. N a 
O poce u  a, R o zb o rsk i K aro l, zam . ul. S o ­
bieskiego 19 5 , G abel Jonas, zam . Źródlana 5 1, 
R ied el Jó z e f, zam . Szpitalna 39, M ocyk  Piotr, 
zam . ul. P ilichow ska 10  a, W olski Z ygm un t 
i W olski K aro l, zam . Ja ło w iec  15 5 , Burm ij 
Stefan , zam . ul. Ż ó łk iew ska 74, D w orzak  
K aro l, zam . K ochanow skiego  1 16 ,  Sekuła 
P io tr, zam . Szum lańskich 9 i Szcffcr A n ton i, 
zam . R y n e k  17 .

Szkerdeja A n toniego , zam . p rz y  ul. P iłsud­
skiego 8. Ja k  stw ierdzon o, Szkretko  d o ­
puścił się szeregu oszustw , przyczem  poszko­
dow ane są liczne panie. W  dniu  w czorajszym  
„ d y re k to ra "  Szłkerdeja aresztow ano. Dalsze 
dochodzenia w  toku.

Zamach morderczy na 
własną zonę.

W  realności przy ul. G lin iańskiej 9 m ie­
szka jako  dozorca Szym on Mioskwa, z za­
w odu ślusarz, żonaty, ojciec tro jga  dzieci. 
M oskw a, człow iek gw ałto w n y , zaglądał zbyt 
często do k ieliszka i  przep ija ł k ażd y zarob io­
n y  grosz. N a  tem  tle dochodziło  często do 
scen m ałżeńskich. W  sobotę w ieczorem  w y ­
nik ła m iędzy m ałżonkam i aw antura. która 
trw ała do  późnej nocy. W czoraj rano. gdy 
M oskw ow a jeszcze spala, mąż jej w zam iarze 
m orderczym  uderzył ją szczotką, um ocow aną 
na żelaznym  d rążku  trzy k ro tn ie  w złow ą. 
W  groźnym  stanie M oskw ow ą P ogotow ie ra­
tunkow e odw iozło  do szpitala, zaś niedoszłe­
go spraw cę zbrodni aresztowano.

Dyrektor binra pośred­
nictwa małżeństw oszu­

stem.
Policja lw ow ska od dłuższego czasu o - 

trzy m yw ała  doniesienia od kobiet, k tóre pa­
d ały o fiaram i łatw ow ierności, ileże ufając w  
szum ną reklam ę, (pow ierzały swe n a jin tym ­
niejsze spraw y —  nieznanem u w łaściw ie czło ­
w ieko w i. Policja zainteresow ała się tą spraw ą 
i w w yniku  dochodzeń ustalono, że istnieje 
tu pismo p. n. „K ism e t", poświęcone spraw om  
„se rco w y m ", w ydaw ane przez d y re k to ra  biu­
ra  pośrednictw a m ałżeństw  p. Szkretkę  false

Systematycznie okradał 
pracodawcę.

W  dniu w czorajszym  aresztow ano po­
m ocnika handlow ego Bernarda M ajn ingera, 
zajętego w sklepie spożyw czym  D . Feila (G ró ­
decka 36). Ja k  się okazało , M. system atycznie 
okrad ał sklep, w  któ rym  pracow ał, zaś k ra ­
dzione to w ary  sprzedaw ał na pl. Solskich.

Wiadomości z  kraju.
P R Z E M Y Ś L . K onkursy  rolnicze. W

dniach 14 , 15  i 16  bm. odbyw ać się bedą 
w Przem yślu  w D om u Ż ołn ierza k o n k u rsy  
roln icze oraz w ystaw a produ któw  ro ln ych , 
zorganizow ane przez M ałopolskie T o w . R o l­
nicze. W ystaw a i ko n k u rsy  w zbudziły duże 
zainteresow anie sfer rolnych .

S T R Y J ,  Sam obójstw o U b. nocy popełnił 
sam obójstw o w ystrzałem  z rew olw eru  ppor. 
w stanie spoczynku E d w ard  Skupień, urzęd­
nik etatow y P. K . U . Pow odem  sam obójstwa 
b y ły  stosunki rodzinne denata. Pozostaw ił on 
listy do rodziny i do policji^

Ś N IA T Y N . Likw idacja jaczejek kom uni­
stycznych . N a  terenie pow . śniatyńskiego, w ła­
dze z likw id ow ały niedawno organizację ko­
m unistyczną, zakonspirow aną w k ilku  gm i­
nach okr. sądowego zabłotow skiego. A reszto ­
w ano wów czas 12  osób, w tem  przew odni­
czącego rejonow ego kom itetu „K o m so m o lu “  
w  Z ab ło to w ic  M ichała Fedorczuka. W szystkim  
aresztow anym  udow odniono organizow anie ko 
m órek kom unistycznych  w  pow iecie, sekcji 
„M o p ru " (M iędzynarodow ej organizacji po­
m ocy rew olucjonistom ) i „S  R .  S .“  (Sojuzu 
rew olu cy jn ych  strilciw ). W  zw iązku  z tą li­
kw idacją policja przeprow adziła w czoraj dalsze 
rew izje. N a  podstawie znalezionego m aterja- 
łu przekazany został do d yspozycji Sądu okr. 
w K o ło m yji A n toni D an yluk  z C ieszkow a 
pod zarzutem  rozrzucania u lotek  kom um s- 
tycznych , rozw ieszania transparentów  itp.

Ś N IA T Y N . Ujęcie szajki koniokradów . 
Policja  śledcza unieszkodliw iła grasującą od 
dłuższego czasu w powiecie śnlatyńskim  szaj­
kę kon iokradów , do której należeli M ord ko 
B reidel handlarz koni ze Sniatyna, D m ytro  
K raw czu k  z M ikulin iec, H  T y m o fijcz u k  z P o­
pielnik : H . A n to n iu k  z Z ebranów ki. O d ­
biorcą skradzionych  koni b y ł Mozes M erl, 
handlarz koni z O bertyna. K rad zieży doko­
nyw ano  w  ten sposób, że jeden z k o n io k ra ­
d ów  zabaw iał rozm ow ą w artow nika nocnego 
inni zaś razem  z odbiorcą skradzion ych  koni, 
w chodzili do stajni, w yb ierali tam  najlepsze 
konie, a następnie w yprow ad zali je w  pole, 
gdzie M erl p łacił chłopom  za udział w k ra­
dzieży drobne k w o ty . K on iokrad ów , oprócz 
M ord ka Breindla, k tó ry  się u k ryw a, areszto-

Str. S

P R Z E M Y Ś L . N ow y wypadek choroby 
Heine-M edina. W  sobotę w ieczorem  p rz y ­
w ieziono do  szpitala powszechnego ss P rze­
m yślu dziecko fornala  z dw oru P aw lik o w ­
skich w M edyce, u którego  stw ierdzono cho­
rob ę H eine-M edina. Jest to drugi w ypadek 
tej ch o ro b y  w M edyce w ciągu ostatnich 10  
dni. W ładze san iriru e  w ydały  zarządzenie, 
zm ierzające do  zapobieżenia rozszerzeniu sii, 
choroby.

S T A N IS Ł A W Ó W . W ojewoda stanisła­
wowski Jagodziński w yjech ał w sprawach 
służbow ych do  W arszaw y.

S T A N IS Ł A W Ó W . W ystawa dzieł sztuki.
W  niedzielę o tw arta została w  sali Kasy 
O szczędności w  Stanisław ow ie ruch om a w y ­
staw a dziel sztuki najw ybitn iejszych  w spół­
czesnych arty stó w  polskich, zorganizow ana 
z polecenia departam entu nauki i sztuki w 
M in. W . R . i O. P. O tw arcia w ystaw y d o ­
konał w icew ojew oda p. Sokół.

S T A N IS Ł A W Ó W . Pożar tartaku. U b ie­
głej nocy w ybu ch ł pożar z nieustalonej do­
tąd przyczyn y w tartaku  Schatzla B locha 
w Łuhu kolo  D elatyna, pow . N adw orn a, 
w skutek  którego  spłonął ta rtak  w raz z halą 
m aszyn i narzędziam i tartacznem i. Szkoda 
wynosi około  80.000 zt.

S T A N IS Ł A W Ó W . Odznaczenie. P. m i­
nister Spraw  W ew nętrznych  nadal H elenie 
D an ilczuków nie z U ścieryka, pow . Kosów , 
medal za ratow anie ginących. za narażenie 
życia przy ratow aniu bł. p. d r. Jan a  Federa, 
sędziego ze L w ow a, k tó ry  utonął w sierpniu 
br. w Czerem oszu. O dznaczenie to w ręczcl 
p. D anilczuków nie starosta pow iatow e w K o ­
sowie.

O pomnik ks. biskupa 
Randurskiego we Lwo­

wie.
W krótce po śm ierci ks. biskupa Bandur- 

skiego, kadeci K orpusu  K ad etów  N r. 1 w ystą­
pili z in icjatyw ą u trw alenia pamięci Kapłana, 
w postaci pom nika we Lw ow ie. W zniosła 
m yśl została już w  pew nej m ierze zrealizow a­
na. Fundusz B u d ow y Pom n ika rozporządza 
obecnie kw otą bardzo  pokaźną jak na siły  in i­
c jatorów , około  8.000 zl

W  dniach najbliższych, w iceprezydent m ia­
sta p. Irzy k , jako przedstaw iciel tej części 
społeczeństw a lw ow skiego , zgrupow anej w 
„G w ieźd z ie " , k tórej ks. B iskup Bandurski był 
serdecznym  przyjacielem  i h onorow ym  czło n ­
kiem , —  zw oła organizacyjne posiedzenie ro z ­
szerzonego kom itetu  b udow y pom nika. N ie  
w ątp im y, że najszersze w arstw y społeczeństw a 
lw ow skiego , zgrupow ane w e w szystkich o rga­
nizacjach 1 zw iązkach , sw ym  grom adnym  ak­
cesem p rzyczyn ią  sic do rych łego  wzniesienia 
w e L w o w ie  pom nika T em u , k tó ry  całe swe 
życie oddał na usługi zm artw ychw stan ia O j­
czyzn y, k tó ry  błogosław iącą ręką prow ad ził 
zastępy w ojska naszego w  bój o W olność a 
m ocą płom iennych i proroczych  sw ych k a­
zań w lew ał w  całe społeczeństw o polskie w ia ­
rę niezłom ną w  ostateczne zw ycięstw o.

Dzień 31 października 
wolny od nauki szkol­

nej.
M inisterstw o W yznan  R e lig ijn ych  i 

Oświecenia Publicznego w yd ało  zarzą­
dzenie, aby dzień 3 1 października r. b. 
byl w oln y od nauki szkolnej.

W  ten sposób okres czterodniow y 
od 30 października do 2 listopada bę­
dzie w oln y od zajęć szkolnych.

Ulgi kolejowe dla 
turystów.

M inisterstw o K om u n ikacji w ydało  
zarządzenie, na m ocy którego  ulgi dla 
człon ków  to w arzystw  tu rystyczn ych  
rozciągnięte zostały na następujące m iej­
scow ości: R zeszów , Sam bor, H oryn iec, 
Postaw y i T u rk a  nad Stryjem . N a  H o ­
ryniec rozciągnięte zostaiy również u l­
gi dla narciarzy.

Pozatem  M inisterstw o K om u n ika­
cji przyznało  ulgi dla pow racających  z 
uzdrow isk na przeciąg całego roku  na­
stępującym  miejscowościom.- P ru sk ie- 
niki, R a jcza  i Z aw oja  (.stacja kolejow a 
M aków ).

Dziwaczny kraj.
W  królestw ie Jem en  (A rabja) w y ­

dane zostało rozporządzenie, w  m vśl 
k tórego  w  całym  kraju  zostało w z b ro ­
nione posiadanie gram ofon ów . Jed n o ­
cześnie zaś ogłoszono drugie rozprzą* 
dzenie, na podstaw ie którego  ustano­
w io n y  zostaje specjalny podatek od  
w szystkich  m ężczyzn, k tó rzy  bedą
się... golić. M o tyw ó w  obu tych  dość 
dziw aczn ych  d ekretów  nie ptoljdano. 
A  szkoda, bo b y ły b y  ciekaw e.
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Wielki Zjazd naftowy w Krośnie
z udziałem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Ja k  donosi A gencja „W sc h ó d ", dnia 
22 i 23 bm . odbędzie się w  K rośnie 
6-ty  Z jazd  n a fto w y, k tó ry  zaszczycić 
ma swą obecnością P. Prezydent R z e ­
czypospolite j, prof. Ignacy M ościcki. 
D o kom itetu  organizacyjnego Z jazd u  
wszedł cały szereg w yb itn ych  osobi­
stości, zw iązanych  z przem ysłem  naf­
tow ym .

O tw arcie Z jazd u  nastąpi w  sobotę, 
22 bm. w  sali gim nazjum  im . K o p er­
nika. O tw arcia  Z jazd u  dokona prof. 
inż. Z ygm u n t Bielski. Po u k o n stytu o ­
w aniu  się Z jazd u  i p ierw szych  re fera­
tach, nastąpi posiedzenie plenarne o 
godz. 16 -te j w  Sokole. T u ta j nastąpi 
uroczyste pow itanie P. P rezydenta 
R zeczypospolite j.

W  niedzielę, 23 bm . odbędzie się 
uroczystość odsłonięcia pom nika Igna­
cego Łukasiew icza, poczem  nastąpi 
akadem ja w  sali Sokoła, w ieczorem  
zaś bankiet i raut.

Nominacja sędziów
na terenie lwowskiego 

Sądu Apelacyjnego.
Ja k  już don-eśliśm y, w  na, 

b liższym  czasie na terenie lw ow skie j 
A pelacji m a nastąpić około  200 prze­
sunięć i nom inacyj. O becnie dow iadu­
jem y się, że w  zw iązku  z tem i n om i­
nacjam i na stanow :ska sędziow skie 
m ianow anych  będzie 83 m łodych  sę­
dziów . N a  cy frę  tę z łoży się: 70 ase­
sorów  i 13  ap likantów

N ależy  zw ró c ić  uw agę, że ostatnie 
zm iany w  sądów niTtwie m ałopolskiem  
o tw o rz y ły  drogę do aw ansów  dla sę­
dziów  m łodszych. Dla m łodych  apli­
kan tów , kończących  p raktykę, o tw o ­
rz y ły  się korzystn e p ersp ek tyw y  i o- 
becnie zdarza się dość często, że apli­
kanci o trzym u ią  odrazu stanow iska 
sędziow skie, z pom inięciem  szczebla 
asesorskiego.

W  najbliższym  
będzie nom inacja 7 
d z ió w  apelacyjnych  
skiej A pelacji.

czasie ogłoszona 
do 8 n ow ych  sę- 
na terenie lw o w -

Uroczyste poświęcenie 
gimn. Królowej Jadwigi 

we Lwowie.
W czoraj o  godzinie 10 -te j przedpo­

łudniem  odbyio  się uroczyste pośw ięce­
nie gm achu now ego gim nazjum  K ró lo ­
wej Jad w ig i p rzy  ul. Potockiego. Po 
nabożeństwie w  kościele SS. K arm elita­
nek, m łodzież i zaproszeni goście ze­
brali się na dziedzińcu szkoły. T u  usta­
w iono ołtarz. U roczystego  poświęcenia 
dokonał ks. A rcy b . T w ard o w sk  w  o to ­
czeniu proboszcza ks. dr. Schm ydta i 
ks. K m ity . N a  uroczystość p rzyb y li 
oprócz ks. A rcy b . Twardowskiego, ku­
rator G adom ski, gen. P opow icz, w ice- 
prezyd. dr. Strońscki i nacz. Tejszerski 
delegat W ojew ództw a. W  dużej liczbie 
stawili się rodzice m łodzieży i sama m ło 
dzież szkolna w  liczbie około  700. W  
auli odbyła się uroczystość zaw ieszenia 
K rzyża , w  czasie której przem aw iali ks. 
A rcyb . T w ard o w sk i, ku rato r G ad o m ­
ski, gen. Popow icz i w iceprez. dr. Stroń  
ski. W  im ieniu Z akładu  przemawiała 
d yrek to rk a  p. M adlerow a i przedstaw i­
cielka K oła  M atek.

Popołudniu odbyła się w  Zakładzie 
w ielka zabawa szkolna.

Zjazd dyrektorów sana- 
torjów przeciwgruźli­

czych we Lwowie.
Ja k  się dow iadujem y, 3 1  bm . i i-g o  

listopada odoędzie się we L w o w ie  Z jazd  
d yrek to ró w  sanatorjów  przeciw gruźli­
czych  o charakterze społecznym . N a  
Z jeździe om aw iane będą postulaty sa­
natorjów . O brad y prow adzone będą w  
lecznicy przeciw gruźliczej w H ołosku  
pod Lw ow em .

N a  Z jazd  zgłoszno bardzo wiele 
referatów  z dziedziny przem ysłu , tech­
niki i gospodarki naftow ej, oraz gazu 
ziem nego. W ygłoszon ych  będzie o- 
ko ło  23 re feratów .

W  poniedziałek, 24 bm. nastapi 
w ycieczka wspólna do M oście. Z  K r o ­
sna do M oście i z pow rotem  uczestni­
cy  Z ;azdu przejadą autobusam i. U - 
czestnikom  Z jazd u  p izysłu giw ać bę­
dzie 30%  zniżka kolejow a w  drodze 
pow rotnej.

D ecyz ja  co do udziału P. P re z y ­
denta jeszcze nie zapadła.

Zebranie sprawozdawcze posła
inż. Brzozowskiego.

P rzy  stole prezyd jaln ym  zasie 
zes dr. Stroński i p. C zerw iński. ^

dr. S tro ń sk ii

W czoraj w  południe w  sali T eatru  
Rozm aitości odbyio  .‘ ię zebranie spra­
w ozdaw cze posła m. Lw ovi i inż. B rzo ­
zow skiego. W ielka sala teatru zapełnna 
się w yb orcam : ze w szystkich  sfer na­
szego miasta.

W  zebraniu wzięli m iędzy innym i 
udział: w iceprez. Irzyk , Chajes i dr. 

j Stroński, senator dr. Lów enherz, posło- 
j wie M . B aczyński i ks. dr. Szydelski, 
, prof. dr. C aro , star. Eckh ard t, naczel- 
j nik K rzyw o szyń sk i, radni dr. G ro er, 
j dr. Brzeski, inż. Lisicw icz, D eszberg, 
1 Buszek i w. in.

P-
Brzozow skieg°

Zoo.

O to  egzotyczny obrazek z ham burskiego ogrodu zoologicznego. Pelikan y afrykańsk ie  
i małe kaczki japońskie żyjsj tam  w przykład n ej zgodzie.

Senator angielski 
z wizytą we Lwowie.

W e L w o w ie  b aw 1! k ró tk o  senator 
angielski L o w  ck, k tó ry  interesuje się 
zagadnieniam i spółdzielczem i w  P o l­
sce. Senator angielski objechał kolej­
no k ilka  m iast, we L w o w ie  zaś in tere­
sował się tutejszem i spółdzielniam i go­
spodarczem u Senator L o w ic  zam ierza 
zorganizow ać spółdzielnie w  Palesty­
nie. Senator angielski z łożył we L w o ­
w ie szereg w izy t i odb ył ro zm o w y z 
przedstaw icielam i ruchu spódzielcze- 
go. W czoraj sen. L o w ick  w yjech ał do 
Poznania.

D ow iad u jem y się, że sen. L o w ick  
trzym ał wiele m aterjaiu. dotyczącego 
spółdzielni m ałopolskich, k tóre ró w ­
nież p ro d u k ty  sw oje m ogą eksporto­
wać.

Przepowiednie na rok 
przyszły.

Jed en  z najbardziej rozpow szech­
nionych  w  A n glji alm anachów , d ru k o ­
w an y co rok w  k ilku  m iljonach egzem ­
plarzy, zam ieszcza już obecnie liczne 
przepow iednie na rok  przyszły.

'W edług tych przepow iedni, w  stycz­
niu przyszłego ro k u  nastąpi zaw arcie 
przym ierza  angielsko-niem iecko-am e 
rykań sk iego ; w lu tym  zajdą rozruch y 
w  R o sji sow ieckiej; w  m arcu dokona 
się sensacyjnego w yn alazku , m ogącego 
zrew olucjon izow ać caiy przem ysł sam o­
lo to w y  i sam ochodow y.

W  kw ietniu  we Francji zajdzie tra 
gedja polityczna z. horoskopem  niepo­
m yślnym  dla prezyd enta: w m aju w y ­
buchną w  Stanach Z jednoczonych  star­
cia rasow e, a w A n glji epidem ja ospy: 
w czerw cu —  w  Paryżu  i W iedniu zaj­
dą zdarzenia polityczne z w ynikam i 
niekorzystnenn dla M ussolini ego; w 
lipcu  —  powstanie w  C hinach , oraz 
zgon jednego z m onarch ów ; w  sierp­
niu —  powstanie w Polsce (przeciw ko 
k o m u ? !!!) , rozru ch y bezrobotnych  w 
Stanach Z jednoczonych , k ryzys w  C h ;- 
nach; we w rześniu —  zaostrzenie sto­
sunku i groźba w o jn y  m iędzy dw om a 
państw am i europejskiem i; zajdzie skan­
dal p o lityczn y w  jednem z państw  
europejskich ; w  październiku —  za­
m ach na życie kierującego polityka

francusk iego ; jedno z państw m ilitar­
nych  w ystąpi z L igi N a ro d ó w , która 
się zreorgan izu je; w  listopadzie opinja 
św iatow a zw róci się przeciw ko A n glji 
i w  grudniu —  rok  skończy się dobrem i 
w idokam i gospodarczem i na nrzyszlość; 
zaostrzenie stosunków  m iędzy R o sją  
sow iecką a państw em  D alekiego W scho 
du. —  Przepow iednie jak  w idzim y, bar­
dzo interesujące.

Pochwała Opery 
lwowskiej.

W  paryskiem  czasopiśm ie „T h e  
B ulletin “ , które jest pismem in form a- 
cyjnem  dla A m eryk a n ó w  p rzebyw ają­
cych we Francji, pojaw ił się w  paździer­
n ikow ym  num erze artykuł pióra Lou i- 
zy F lew elyn  Ja reck ie j, opisujący ope­
rę w Polsce. N ie  po raz pierw szy ta 
A m eryk an k a, śpiew aczka, żona kom po 
zytora  Tadeusza Jareck iego , pisze za­
granicą o Polsce. Je st ona szczególnie 
zainteresowana w  polskiej sztuce, dając 
cenne i ciekawe w iadom ości o naszej 
działalności artystycznej, a naw et ta­
kie, kóre b y łyb y  now ością dla prze­
ciętnego m ieszkańca naszego kraju .

T y m  razem , autorka om aw ia zm ia­
ny i now e inscenizacje zastosowane do 
opery przez artystów  skupionych  w o ­
kół T o w . M iłośn ików  M u zyki i O pery 
we F w ow ie. R ezu ltaty  ich pracy są go­
dne podziw u i spow odow ały zaintere­
sowanie się szerokich mas sztuką ope­
rową. Przedstaw ienia „ A id y '\  . C y ru li­
ka sew ilskiego" i „F au sta " w  roku  
ubiegłym , przew yższały  pod względem  
artystycznym  w ystaw ą- operow e, zagra­
niczne. O prócz tego piękność głosów  
śpiew aków  polskich -tawia zespól lw ów  
ski na poziom ie p ierw szorzędnych  oper 
stołecznych. C h ó ry  są tak w yd oskon a­
lone, że dum na z nich m ogłaby być 
M etropolitan O pera w N ew  Y o rk u . 
D yrygen tem  O pery lw ow skiej jest D oF 
życki, słow iański Toscanin i, którego 
praca 'i dynam iczna cnergja spaja 
w szystko w jednolity zespól i p rzetw a­
rza prow incjonalna orkiestrę i stare 
instrum enty na w ietną i im ponującą 
całość. W arto  wice jest przyjechać do 
F w o w a  i tam na miejscu przekonać się 
w  jaki sposób opera pow inna być p ro ­
wadzona.

Zebr
j praszając posła inż 
j w ygłoszenia referatu .

O m aw iając swą pracę, szanown? 
i seł podał, że na arenie parlamc0 1  ^
1 starał się przedew szystkiem  
J czynniki miejskie. W  ten sPos\ J f r 1 
I stała osobna grupa złożona z 
| senatorów  należących do 
j m iast m ałopolskich dla obrony 

sów miast. Posłow ie ci brali żyw y 
w naradach nad ustaw ą samorz^ 
T roską m ów cy jak i jego k o le g o ^  ^  
utw orzenie Banku komunalnego- ^  
nych p rzyczyn  jednak sprawa ta & 
ła ulec odroczeniu.

O m ów iw szy  spraw ę podziału 
n istracyjnego Państw a, poseł mz- (i- 
zow ski zatrzym ał się dłużej na , 
wach gospodarczych i finansow y0 ^  

Skreśliw szy z w ielkiem  znawst  ̂ ^  
sytuację finansow ą świata, remr „0 
m ów ił położenie gospodarcze n3ecZyć 
Państw a —  podnosząc, ż e  możemy ^  

ty lk o  na siebie sam ych. Jedyny v  
naszą jest silna w aluta a z b a w ić  nas ze- 

że ty lk o  zniżka cen p r o d u k t ó w  PJg,
m yślow ych . K w estja  niskich cen ^  
cyduje o naszem gospodarstw ie 1 y- 
być skuteczną bronią w waice z
scm. ^

Przeszło półtoragodzinnego Pt l  
w ienia w ysłuchali obecni z wielką u 
gą, darząc m ów cę burzą oklaskoW- } 

W  dyskusji zabrał glos r. 
skreśliw szy ciężkie położenie rzem1 
k ó w , prosił m ów cę o inlerw encję> 
rzem ieślników  lw ow skich  dopuszcz ^  
do dostaw  pań stw ow ych  oraz '  
filji P. K . O . we L w o w ie ptzyjmô o. 
bezrobotnych  p raco w n ikó w  ’umysI
w ych  ze Lw owa.

Poseł inż. B rzozow ski Ó d p ó w i^ b  
że obie te spraw y wielce go intefe:( J  
a co do obsady P. K . O . rOZlTliQ jy' 
p rzd  dw om a dniam i z prezesem 
berem.

W  końcu w yrażon o  posłowi . 
B rzozow skiem u podziękow anie i ? £ ju-> 
nie, w yrażon o  zaufanie RządoW'1 x „ 
bow i B B W R ., oraz oddano ^ . i A ń c -  
P rezydentow i i M arszalkow i P ib uĈ  
mu.

Rozpoczęcie roku ak**" 
demickiego na W. S.H * •

' . . . .   „ cra inań'W  sobotę odbyła się u r o c z y s t a   ̂
guracja ro k u  akadem ickiego I 932'-’  * 
W yższej Szkole H andlu  Zagraniczflw*c«'

U czestn iczyli w  uroczystości J T‘ 
w ojew oda D ychd alew icz, im . wojsk- i  - 
nerai Popow icz, im . Sadu Apel-

im. miastaprezes A n ton iew icz, nu. eIt),
prez. Chajes, im . Izby Han.dk-■ * ^  
prez. sen. Szarski, reprezentant  ̂
w ersytetu , im . Politechniki reki- 
ser, im. Wet.er. rekt. Jan ow ski, 
raorjum  nacz. Zagajew ski, prez- . 
inż. W ik to r, w iceprez. dr. Świgost.

re i'Star. G rod z. r. M atejski, konsul
chosłow acki Jirasek  oraz liczni Pr lT  
staw iacie  R a d y  m iejskiej, Izb y  kian . 
w ej, sfer n aukow ych , jakoteż młodz* 
akadem icka. Po odśpiew aniu przez cą 
kan taty , p ro rek to r p ro f. dr. K azim ie 
C iesielski w ygłosi! spraw ozdanie z Y , 
ialności Uczelni. O gółem  korzystało  
tąd z nauki w  W . S. H . Z . 2776 SR  
dentów . W  roku  ubiegłym  zgłosi 10 s. 
do w pisów  370, przy jęto  336 . ^ rZmj 
rok u koń czyło  33 słuchaczy, do egza ^  
nu dyplom ow ego zgłosiło się t6. <
pięciu z lat poprzednich , razem 21- ' ^  
ło łącznic 12 . O gółem  opuściło W.
H . Z . 2 5 1  absolw entów

>rok
N astępm e zabiera g ł ° s rektor P * '
•— 1 i*i* • - — .'^Trrgnr y k .

żyCZC
dr. Z ie rh o ffe r  i w  n a s t r o j o ^ j m -  , „

m ów ieniu  w yraża nadzieję 
zm iany na lepsze. ,

Inaugurację zakoń czy! w yk . 
p ro f. dr. T o m an k a  p. t. „Zagac 
w artości a bilanse", oraz chór.

a drieo**



G A Z E T A  L T O W S K A  z dnia 18 października 1932. Srr. 7

iema urzędowe.
T. 2!?/ °  R T  Y  2  A  C  J  E.

l01? fierisza W 1 I ^7®9 w ystaw ione na 
r° n 4U s t r i Ju ^ ra n l  k w o ty  2000 i jo oo  
ołagych k « i,i ^ 2 'n ę ly . Posiadacza p o- 

? lefi?cy t S eczek w zyw a się, b y  do  6 
ni ZainteresowZemU ■’ I<3owi takow e okazai. 

PtZeciio-1IU wnieść ew entualnie
,TVVie czasoW w n ioskow i. Po

*>0̂ W ion ^ ESU ł zeczki te będą uznane 
“ e mo<T praw nej. 5868

d o m y ją  2Sf  ° k r?° OV y '
5 niaja 1 9 3 1 .

firm. F i r m y ,

i ' 4271 W pis zm iany 
•POlcfeielni nr- o leil?‘ - W Pisano do  rejestru  

Stow t 7 lrm ’e Polski Zakład  kred y-PÔ  ■t' • Za.r _̂____ ■*—
S ^r^cmvęl '*i 2 ° » r ’ P or- w  G lin ianach 
f ^ i e l c z . : 7  4nskleS ° . iż na w niosek R a d y  
W ^ a V w ^ L ZSZąT firm ę się rozw iązuje 

s‘? larw r s L 4C^ '  L ikw id atoram i ustana- 
^ 'n ian  ; c 2ow skiego, burm istrza mia- 

s- Jan?. Ślęzaka w  G linianach.

koczów ? k r « ° w v-

Firm ' ma,a ' 9 32 ' 5807
llneł już I. 24 1. Z m ian y do  w p i-
S^dlowy,,. mY Pojedynczej. W  rejestrze
£ mie M an eT ^-^c26 wrzcśnia i 932 Przy 

°zów, u-  Lntelbaum  handel żelaza,
.^ythczasoiir.^27 ’ tow arów  pokrew n ych ,
'>*a Pt-lTr^y w laśririrl runn

, "Wnet t  • 1,
.ozów , u-  Lntelbaum  handel żelaza, po-

, ‘ ^ w ^ 7 ’ tow arów  p okrew n ych , że
j  .* Hill.l -p . właściciel tego przedsiębior-
82ledtictwa c C‘telbaum zm arł, a dekretem

^teśn ia T  ̂ U 8ro<fzkiego  w  Przem yślu
telhC to P r z y ^ l  A ' V ' ,556/32, przedsiębior- 
• ?*uma t i - z ^  na własność A rn o ld a  T e i .  

4 firmę nrP^  ,obccnie jako  jed yn y  właści- 
Pod je: Powyższą tak podpisyw ać będzie, 

^ '3  Wyrii J zm ieniem w ypisanem . lub pie­
n i e m  umieści sw ój podpis.

Pr2emyś] Sąd okręgowy. 5825
a6 września 1932 .

Ł  1  C  Y  T  A  C  J  E .

l  W onaJ 472ł J 0, E d y k t licy ta cy jn y . D nia 
jadzie *932 r. o  godz. 1 1  przedpoł. od-

2j V. v  Sądzie niżej podpisanym  buf. o 
I ł53(ll L jzytnus°w a  licytacja  realności w h l. 
2 . p rzy®,"1.- m - L w ow a. W artość  szacunkow a 
!"żłza a'ez ytosci«4jy| w ynosi 52239 ZL> nai" 
1 Poniży I ?  za;  kw o tę  2 6 119  z ł. 5 °  Rr. 
^ 'R łądaó . eł sP rzetłaż nie nastąpi. A k ta  

r m°żn a w godzinach urzędow ych.
L3 ó S z o p k i m ic jsk i, O d. X X X V I I .

H  m arca 19 32 . <7S2

A*łnj fiara 8 154/30 . S tron a zobow iązana: 
ach zam. Bcckm an. E d y k t licyta- 

n°ści. .w ez w an ie  do  zgłoszenia w ierzy- 
lr,łt4sa i wniosek stron y egzekw ującej 

l ^ n i a  Ustmana i tow . odbędzie się dnia 12  
XV 932 0 Sodz. 9 przedpoi. w biurze 

j^nkó* n.a zasadzie już zatw ierdzonych  w a­
l i e tn ICytac,a następujących realn ości;

.rt r**«l. r i°wa s m iny  m. L w o w a , w h l. 7 6 1 . 
cz?ść L)znaczcnie realności: Jedn a piąta 
? °w ą 2 ^ SC1 stanow iącej kam ienicę trzyn ię- 

5:1113 12 9 riami dw upiętrow em i przy ul. 
^ e ż . . ' W artość szacunkow a w raz  z p rzy-
T 90 Rr n 3 80 zt- N ajn iższa o ferta  37 .0 71 
• t I ° W4 ńal realn° ś c i w hl. 7 6 1/ II  ks. gr. m. 

°kole o- . 4  .przynależności opisane w  p ro- 
? '  Foni2(yn*en.la. oszacowane na 1-7 14  z ł. 20 
4 pi, 1 n*jniższej o fe rty  sprzedaż nie na- 

S 4 58° 8
Lwów Srod2ki mieiskl' ° dd2- X V ‘
^  > z i września 1932 .

V  ,5 1 ■ Stron a zobow iązana D r. T a -  
Edvk T  L ihorośnicy ad Sądow a W i- 

“łaszanU . icy Wcy jn y  o raz  w ezw anie do 
oa c W u;0 ^ ‘orzytelności. N a w niosek stron y

^ Z ia i1 ™ ^ 1) Pańsl^  we t ^a ^scw°w e g o  Banku R o ln ego  
sit'*-9 ktichal w °w ie  przez ad w . D ra B ron i-

^ J S ^ n & S ? . .  o .  1Me ^  < id nCJ Oszczędności we L w o -
,°dbęd7;0W'. F^ra O staszewskiego we L w o - 

d ^ n i e  9 Sl  ̂ dnia 18 listopada 19 32  o 
Iw* zatwieS rz P°ł- w  sali N r . 14  na zasa- 

cja po °n y ch  w aru n ków  licytacy jn ych  
*ci ’ ^kl. 6cqS u e* Z m ajętności C horośnica 

• gr- dla w iększych  posiadlo- 
tow nej, n okręgow ym  w Przem yślu  pro- 

■dzi* &miny ^.Pojącej realności. Księga grun- 
3> łó d z k i oorośnica ,prow adzona w  Są- 
łąkj1, L>Zn,acT ^ o w e j  W iszn i: a) w h l.

> Cj ’ ogrody f me ref ł ności: a) grunta orne, 
Ouni 92-47y 2 j Pls tw iska, w artości szacunko- 
tuHknWei 40.767 ^  budynki, w artości sza .
to^j We|  ̂ ^  7 zt.. c) staw, w artości sza- 
Żl ‘ .^ c u n k  °  ’ d) przynależności, w a r-

^ j  4 ’ 19 °  Zh; razem  I 4 I-434
ORlności ier-ta 97-623 zł. D o pow yż- 

SRka '• d°m  r.,-1 , z ą następujące p rzy n a leż . 
lod j11' , dla foleszkalny, stodoła, szopa, m ie: 
Me OTrr!? ’■ SCainia. ch lew y, p iw nica,
Jłljg 24 sztuk b 4»n' e’ studn*a ’ r yb y  w  sta- 
siew^nia, 1 . ydta rogatego, 8 świń, 8 koni, 
i jn k*> 5 „ ,erat- sieczkarnia, m łynek, 2 

oszacowań*’ ■ , k u ,tyw ato r, grabarka 
°^erty e w yżej. Poniżej' naj- 

Przedaż nie nastą/pi.

Pr3emyśl Sąd okr??owy-
do E - 4 7 0 / , ’ 28 W rzeinia  1 932 -

J v Z^ n i a  w ^ ! kt licy,tacy jn y  i
>932 eslika Z i u ^ y ^ ło o s c i .  N a  wniosek 

,a) j / °  Bodz. ędzie się dnia 17  listopada 
“ ) , 1  ^ęści w  tu tejszym  Sądzie licyta c ja : 

4 Cz?ści ł T^ ! 9 las, tudzież
(siedmiu) parcel grunt, o r-

5869

wezwan>e

n y ch , ku p ion ych  od B ańkow skich  w N ie- 
bieszczanach po łożon ych , a będących w  po- * 
siadaniu spadkobierców  śp. P io tr*  K o cylo w - 
skiego. W arto  c szacun kow a w y  1051 2 3 16  zl. 
04 gr., najniższa oferta 1.54 4  zl. R zeczow o 
uprawnieni Cu p ow yższych  p a rc ., mają swe 
praw a zgłosić najpóźniej w dniu licytacji pod 
rygorem  ich pom inięcia. 3878

Sąd grodzki, O ddział II
B ukow sko , dnia zc września 1932 .

£ .  2 10 7  30. E d y k t. D nia 9 listopada 
2932 0 godzinie 8 odbędzie się w tut. Sądzie 
publiczna sprzedaż realności obj. w h l. 1 2 5 
gm-. D w orce, stanow iącej w łasność H ry n ia  
M alka Cena szacunkow a 105 zl. N ajn iższa 
o ferta  59 zl. 5g79

Sąd grod zki, O ddział I.
M osty w ielkie, dnia 15  września 1932 .

E. 13 9 3 /3 1. N a w niosek A n n y  Szarek 
odbędzie się dnia 16 listopada 1932 , godzina 
r i  rano, biuro N r . 19  licytacja  realności Iwh.
829 ! 375 ° b i :  po 6 18 części gm iny Jc ln a , 
m asy spadkow ej po śp. Agnieszce W aśkic- 
w icz w łasnych. W artość szacunkow a 158 6  zl. 
N ajn iższa oferta 1057  zl. 50 gr. Poniżej naj­
niższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 5855 

Sąd grod zki, O ddział III,
L tża jsk , dnia 22 w rześnia 1932 .

E . 1097 3 1 .  E d yk t licy ta cy jn y . D nia t 
listopada 19 32 , o godz. 10  przedpoluudniem  
odbędzie się w  Sądzie w  biurze N r . IV  lic y ­
tacja realności whl. 667 gm. Srok^ i po łow y 
whl. 2 gm. Sroki. W artość szacunkow a w raz 
z p rzyn ależyto .c ,a in  1: 7982 zl. N ajn iższa o- 
fe rta : 5322 zl. Poniżej najniższej o fe rty  sprze­
daż nie nastąpi. W arun ki licytacy jn e  i inne 
dokum enta przejrzeć m ożna w  Sądzie.

Sąd grodzki zam iejski, O ddział X .

L w ó w , dnia 15 w rześnia 19 32 . 5848

E 9285/31. E d yk t licy ta cy jn y . D nia 30 
listopada 19 32  o godzinie 1 1  przedpoi. o d ­
będzie się w w ym ienionym  Sądzie w  biurze 
N r . IV  licytacja  realności w h l. 347 gm. Z n ie ­
sienie (pb. z budynkam i przy ul. P io tra  2 16 ). 
W artość szacunkow a w raz z przynależytościa- 
m i: 10 .533  zb N ajn iższa o ferta : 3.266 zl.
Pon iżej najniższej o fe rty  sprzedaż r ie  n a­
stąpi. W arunki licytacy jne i inne doki menta 
przejrzeć m ożna w  Sądzie. 5849

Sąd .grodzki zam iejski, O ddział IV .
L w ó w . dn-ia 9 w rześnia 1932.

E. 3688 '3 1 .  E d y k t licy ta cy jn y .. D n ia 30 
listopada 19 32 , godz. 9 runo, biuro N r  3 od­
będzie się licytacja  realności 1/2 w hl. 336,
1 2 whl. 14 7  i 1/2 whl. 398 gm iny N o w c-m ia- 
sto, ro la , oszacowane na 750 zł. 400 zł. i
350  zł. N ajn iższa o fe-ta  w ynosi 500 z!.,
267 zł. i 234 zł., poniżej k tó re j sprzedaż nic
nastąpi. ^8 ' ■

Sąd grod zki, O ddział IV .
D obrom il, dnia 28 w rześnia 1932 .

E. X X V I .  2222/31/8 . E d y k t licyta cy jn y
oraz wezwanie do  zgłoszenia w ierzytelności. 
N a  wniosek stron y egzekw ującej Franciszka 
Kopacza odbędzie się dnia 24 listopada 1932
0 godz. 10  przedpoi. w biurze N r . 76 na za­
sadzie obecnie zatw ierdzonych  w arun ków  
licytacja  następujących realności: Księga g ru n ­
tow a T ruskaw iec . O znaczenie realności: i '2  
w h l. 98S, pgr. 1094/2 i 1094/1 o obszarze 
4 237  m. k w ., w artości szacunkow ej 635.55 zl., 
najniższa o ferta 423.70 z l.; w hl. 1 15 9 . Db. 
462 i gr. 12 2 1  1 i 1222  o obszarze 2302 m. 
k w . w raz z dom em  m ieszkalnym , w artości 
szacun kow ej 8497 zl., najniższa o ferta 5664.67 
zl. D o  1 ,2  realności 1 1 5 5  należą przynależno­
ści, oszacow ane na 35  zł. Pon iżej najniższej 
o terty  sprzedaż nie nastąpi. s gg2

Sąd  grodzki.
D roh ob ycz, dnia 2 7  w rześnia 19 3 1 .

E . 10 9 8 /31. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 22 
listopada 19 32 , godzina 9 odbędzie się licy ta ­
cja realności w h l. 263, 264, i ' 4 części whl.
T35> ą /24 części w h l. 266 gm iny B ezm ich o-
w a górna, role, łąki, pastwiska, dom  blachą 
k r y ty , łącznego obszaru i m org 82$ skw  
w artości 2727  złotych  75 groszy, najniższa 
o ferta  18 18  złotych  91 groszy. Praw a, wobec 
K tórych  m niejsza licy ta c ja  byłaby niedopu­
szczalną, należy zgłosić najpóźniej w  dniu 
term inu licytacji.

Sąd grodzki.
Lesko , 3 października 19 32 .

E . 1 3 0 3 1 / 3 1 .  E d y k t licy ta cy jn y . D nia 24 
listopada 19 32 , .god z. 9 odbędzie się w  pod­
pisanym  Sądzie b iuro  40 licytacja  całej re­
alności w h l. 730  gm iny Sam bor, Lw ow ska,
1 5 24 części realności w h l. 156  gm iny Sam ­
bor - B bch , oszacow anych razem na 1603 zl. 
N ajn iższa o ferta  razem  w ynosi 10 4 1 zl., po­
n iżej k tó re j sprzedaż nie nastąpi. 5816

Sąd grodzki.
Sam bor. 15  września 1932 .

E . V III . 5463/31. S tro n a  zobowiązana 
H ila ry  W acyk  w  G ajach  w ielk ich . E d y k t 
lic y ta cy jn y  o raz  w ezw anie do  zgłoszenia w ie­
rzyteln ości. N a  w niosek stro n y  egzekw ującej 
D ra D aw ida Friedm anna, adw okata w  T a r ­
nopolu, ul. 3 M aja 13 ,  odbędzie się dnia 24 
listopada 19 32  o  godz. 10  przedpoł. w biurze 
N r . 32 na zasadzie niniejszem  zatw ierdzonych  
w aru n kó w  licytacja  następujących realności: 
Księga grun tow a gm iny katastra lnej T a rn o ­
pol. W hl. 3 3 12 . O znaczenie rea ln ośc i: Par­
cela bud. .lkait. 2038, parcela grunt Ikat. 
1 9 Jo  i* N a  parceli budow lanej pobudow any 
jest dom  m ieszkalny, stajnia, stodoła i k u ź­
nia. W artość szacunkow a wraz z przynależ. 
3.883 z ł. N ajn iższa o ferta  19 4 ! zl. 50 gr. 
Pon iżej najniższej o fe r ty  sprzedaż nie na- 
« ą p i- 5857

Sąd grodzki.
T arn o p o l, dnia 26 czerw ca  1932 .

II. E . 542/32. E d y k t. N a  w niosek Jó z e fa  
B irna w  N o w y m  Sączu odbędzie się dnia 23 
listopada 19 32 , o godz. 10  w  Sądzie tut. w  
biurze N r . 2 licyta cy jn a  sprzedaż realności 
lw h. 563 gm. L ipnica w ielka, o  w artości sz a . 
cunkow ej 3.050 zl., o  naniższej ofercie 2.033 
zl. 33 gr. 5841

Sąd grodzki.
C iężkow ice, dnia 5 październ ika 1432 .

E. 7 3 (32. E d y k t licy ta cy jn y . N a  w n io ­
sek T o w arzystw a  K red yto w eg o  M iejskiego we 
L w ow ie odbędzie się dnia 14  grudnia 1932
0 godzinie 1 1  przedpołudniem , b iuro  N r . 2 
tu t. Sądu licyta c ja : a) realności lw h. 644 zm. 
k at. R a b ka , oraz 2) realności lw h . 165, 3 3 1 , 
333 , 335 gm . k at. R a b ka . W artość szacunko­
wa realności ad 1) w ynosi 2 1 5 .8 1 1  zl., zaś 
na'n iższa o ferta 107.905 zł. 50 gr. D o  r e .  
alności lw h. 644 gm . kat. R a b k a  należą n a . 
stępujące przynależności: dom  m u row an y o 
suterenie, parterze i piętrze, o pow ierzchni 
zabudow anej 230.30 m. k w ., z dobudowaną, 
oszkloną werandą drew nianą, oszacowana na 
96.620 zł. D o  realności lw h. 16 5, 3 3 1 ,  333
1 335 należą następujące przynależności: dom  
m ieszkalny o pow . 168.40 m. kw ., lodow nia 
drew niana na podm urow aniu, dom  m u row a­
ny z piąte,rkiem o pow . 125 .20  m . kw ., s łu ­
żący na fa b ry kę  m akaronu i m agazyn, stajn ia 
i drobne zabudow ania, oszacowane na 95.065 
zl. Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie 
nastąpi. 5843

Sąd grod zki, O ddział I.
Jo rd an ó w , dnia 30 w rześnia 1932

E . 180 7 / 30 .  E d yk t licy ta cy jn y . D nia 22 
listopada 1 9 3 2  o  godzinie 9 rano w  podpi: a- 
nym  Sądzie biuro N r . 8 odbędzie się lic y ta ­
cja 2 / 1 0  części realności lw h . 66 gm iny B ro - 
dła, 2 / 1 0  realności lw h. 447  gm iny B rodła 
i 2/40 części realności lw h. 290 gm iny B ro ­
dła. Cena szacunkow a iw h. 66 w ynosi 203.7C 
zł., najniższa ofcirta 538 zł. C en a szacunkow a 
Iwh. 4 7 7  w ynosi 434 .2 4  zł., najniższa o ferta 
289 .50  zł. Cena szacunkow a lw h. 290 w ynosi 
16 8 .2 6  zł., najniższa o ferta  1 1 2 . 5 0  zł. W a­
ru n k i licytacy jn e  i dokum enta może k ażd y  
przejrzeć podczas godzin u rzędow ych  w  pod­
pisanym  Sądzie b iuro N r . 4. T ak ie  pnawa, 
wobec k tó ry c h  niniejsza licytacja  m oże być 
niedopuszczalną, należy zgłosić d c  S.td:i n a j­
później p rzy w yzn aczon ym  term inie licy ta ­
cy jn ym . inaczej roszczenie tego rodzeni co  
do  samej, nieruchom ości nie m ogłoby bvć już 
ze -kutkiem  podnoszone. 5846

Sąd grod zki, O ddział Ił.
K rzeszow ice, 28 w rześnia 1 9 3 '

E . 1284/32 E d y k t licy ta cy n jy . D nia 14 
grudnia 1932  o godzinie 10  przedpołudniem  
odbędzie się w  Sądzie b iuro  N r . 2 licytacja  
części realności lw h. 1 1 7  i 398 gm. Sp)‘ tko- 
wice w raz z p rzynależytościam :. \śa rto ść  
szacunkow a 3 0 13  zl. 50 gr. N ajn iższa oferta 
150 7  zl. 38 gr. W arunki licytacy jne przej­
rzeć m ożna w  Sądzie. 5844

Sąd grod zki, O ddział I.
Jo rd an ó w , dnia 29 września 1932 .

£ . 2 8 53/3 1. E d yk t licy ta cy jn y . D nia 
23 listopada 1932  o godzinie 9.30 przed połu­
dniem  odbędzie się w  Sądzie w biurze N t . 2 
licytacja  3/16  części realności lw h. 1 3 1  1
71/2048 części realności lw h. 295 gm . E v  
s t r ó j. w raz z przynależytościam i. W artość 
szacunkow a 1593 zl. 80 gr. N ajn iższa oferta 
1062 zl. 80 gr. Poniżej najniższej o fert) sprze­
daż nie nastąpi. W arun ki licytacy jne i inne 
dokum enta przejrzeć m ożna w Sądzie.

Sąd grodzki, O ddział I. 5f

Jo rd an ó w , dnia 2 września 1932.

R O Z M A IT E  O B W IE S Z C Z E N IA .
N c. 903/32. W  spraw ie C h aji recte K lw y  

Goldm an właścicielki dóbr K alne —  zam iesz­
kałej w  Brzeżanach o załatw ienie w niosku 
dlużniczki o odroczenie wypłat po m yśli 
rozp. Prez. R z . z 23 sierpnia 19 32  N r . 72 
poz. 652 D. U . R . P. w ierzycie li w zyw a się, 
by celem udzielenia w yjaśnień Sądow i jaw ili 
się do rozp raw y osobiście albo przez p raw ­
nych zastępców do ro z p raw y  w Sądzie o k rę ­
gow ym  w Brzeżanach N r. 58 —  dnia 4 listo­
pada g. 10 . 5818

Sąd okręgow y, W ydział I, cyw iln y .
• B rzeżany, 8 października 1932 .

drtz. 1374 5/32/19  R . E d y k t. Sąd grodzki 
w  G orlicach  odnow i! zaginione w skutek  w y ­
padków  w ojennych  cale w y k azy  hipoteczne 
księgi gruntow ej dla gm iny katastralnej C z a r­
ne, oznaczone liczbam- od 86 do  205 w łącz­
nie z w yłączeniem  w yk azó w  hip. 1 . 90, 1 7 1 ,  
188, 192 , 19 7  i 184, k tóre  zostały  złączone z 
innemi w ykazam i —  w zględnie zniesione —  
dalej now outw orzon e w y k azy  hip. w  lw h. 
252 do 281 w łącznie oraz spis I obejm ujący 
dobro publiczne. T e odnow ione w y k azy  h ipo­
teczne w chodzą w  życie dnia 26 październ i­
ka 1932 . —  O d tego dnia nabycie, przeniesie­
nie lub zniesienie now ych praw  własności, 
praw  zastawu i innych now ych  praw  h 'p o - 
tecznych, może nastąpić jedynie przez wpis 
do  tychże od n ow ion ych  w yk azó w  h ipotecz­
nych. Celem  ustalenia p o w yż w yliczon ych  
w yk azó w  h ipotecznych w d raża się postępo- 
wann w m yśl par. 2 1 ustaw y z dnia 25 lipca 
18 7 1  L . 96 D z. U . P. i w zyw a się: a) osoby, 
k tóre na podstawie praw a nabytego przed 
drnem  26 października 1932  żądają zm iany 
w pisów  praw a własności lub posiadania, bez 
względu na to, czy zm iana m a nastąpić przez 
odpisanie, dopisanie lub przypisanie, przez 
sprostow anie oznaczenia nieruchom ości lub 
też w  inny sposób; b) osoby, k tóre przed 
dniem  26 października 19 32  nabyły na nie­
ruchom ościach p o w y i w ym ienionem i w y k a- 
zanJ 1 . bipotccznem i objętych, lub też na ich  
częściach praw a zastaw u, nadzastaw u, służeb­

ności, albo inne praw a nadające się do wpisu 
hipotecznego, o  ile te praw a p o w in n y być 
wpisane, ja k o  należące do dawnego stanu cię­
żaró w  a  dotychczas nie zostały wpisane —  
ażeby d o  26 stycznia, 19 33  w łącznie w  Sądzie 
grod zkim  w G orlicach , w  k tó rym  odnow ione 
w y k azy  hipoteczne przejrzeć m ożna, zgłosi­
ły  swe roszczenia, inaczej bowiem  roszczeń 
tych  nie m oinab) już dochodzić przeciw  o- 
soboi.i trzecim , które n ab yły  praw a h ipo­
teczne w  dobrej w ierze na zasadzie w p L ow  
niezaczepionych. Zgłoszenia konieczne są 
także w ted y , gd y zgłosić się m ające praw a 
są w idoczne z rozstrzygnięcia sądowego, albo 
gd y o nie toczy się postępow anie sądowe. 
P rz y w ró c e n i: do poprzedniego stanu z  po­
wodu zanii dbania term inu odyktalnego  lub 
przedłużenia tego term inu dla poszczególnych 
stron  jest niedopuszczalne. 5819

Sąd A p elacy jn y , W yd ział II.
K rak ó w , 12  października 1932 .

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 99/^1. Zastanaw ia się postępowanie 

ugodow e otw arte  d o  m ajątku  Pinkasa G riin - 
berga i D eb o ry  G riin bergow ej w  M ielcu.

Sąd o kręgo w y, W yd ział I.
T arn ó w , 5 m arca 19 32 . 5817

Sa 2^ /31. Z a tw ie rd z i się ugodę zaw artą 
na audjeneji ugodow ej dnia 5 czerw ca 19 3 1  
m iędzy dłużnikiem  A braham em  Sternem , k u p ­
cem w  T arn o w ie  a jego, w ierzycitlam i 5828 

Sąd okręgow y, W yd zia ł I.
T a rn ó w , 2 1  listooada 19 3 1 .

Sa 90/31. Sąd o k ręg o w y w  C zo rtko w ie  
zatw ierd z i układ zaw arty  w postępow aniu 
ugodowem  d łużn ików  R eg in y  i Salam ona 
T h au ó w  z K o p yczyn iec  a ich w ierzycielam i 
na audjeneji dnia 26 stycznia 19 32 . 5810

Sąd o kręgo w y.
C z o rtk ó w , 23 m arca 1932 .

Sa 1 7/32. W  sprawie układow ej dłużnicz- 
k i T au b y  R o tte r  sv Przem yślu układ zatw ier­
dzono. 5820

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 24 w rześnia 1932 .

Sa 60/32. Postępow anie układow e dłuż 
nika Leona Spiegla w spółw łaściciela przedsię­
biorstw a kąpielow ego Łazienki N arod ow e w 
Przem yślu  zastanow iono. 5821

Sąd o kręgo w y.
Przem yśl, 24 w rześnia 1932 .

Sa 46/32. O tw arto  postępow anie ugodo­
w e do m ajątku  Ju l ji  S łobodzian yk  z  W ygn an ­
k i. K om isarz ugod ow y sędzia o k ręgo w y Panas 
w  C zo rtk o w ie . Z arządca ugod ow y W in centy 
U niow ski z W ygnanki. A ud jencja ugodowa 
dłużniczki z  jej w ierzycielam i w  Sądzie 
gro Izk im  w  C zo rtk o w ie  dnia 2 grudnie 19 32 . 
T erm in  zgłoszeń do  10  listopada 19 32 . 5 8 11

Sąd o kręgo w y.
C zortków , 6 października 1932 .

Sa 86/32. Postępow anie ugodow e do m a­
jątku dłużnika Saula Weissa w  T arn o w ie  jest 
zakończone. 5829

Sąd o kręgo w y, W yd ział I.

T arn ó w , 20 sierpnia 1932 .

Sa 6/32. 7 astanaw ia się postępowanie ugo­
dow e 01 warte do m ajątku  M ajera H ochhau- 
sera z T u ch ow a. 5830

Sąd o k ręgo w y, W yd ział I.
T a rn ó w , 3 w rześnia 1932 .

UZNANIA ZA ZMARŁEGO.
• T . 32 1/2 7  Jan  Stockyj syn K onstantego  

i M arji u rod zon y 26 sierpnia 1883 w  Pobe- 
reżu rei. gr. k a t. m iał um rzeć w  jesieni 19 19  
w  Stry ju  w skutek w ybuchu k rw i. W iadom o­
ści o  nim  udzielić należy o b rońcy węzła m ał­
żeńskiego ad w . D um inow i R .  w  S try ju  lub 
tutejszem u Sąduw*, k tó ry  po roku  o d  tego 
ogłoszenia w yda ostateczne orzeczenie. 5761 

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł I.
S try j, 23 m aja 1932 .

I. T . 32/32/4. E d y k t. T om asz Stokłosa 
syn W aw rzyń ca  i A n n y  urodzony 15  grudnia 
18 73  w Zablociu  zam ieszkały w  Zabłociu  ad 
Ż yw iec  jak o  żołn ierz 2 1 pułku  b. arm ji austr. 
węg. zaginął na w ujn ie od m aja 1 9 17  bez 
w ieści. W drażając postępow anie celem uzna­
nia go za zm arłego w z yw a  się, ab y  uw iado­
m iono Sąd o k ręg o w y w  W adow icach o  zagi­
nionym  d o  6 m iesięcy od ogłoszenia, poczem  
Sąd na ponow ny w niosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd o k rę g o w ), W ydział I.
W adow ice, 7 października 19 32 . 3831

I. T . 36/32/3. E d y k t. Ja n  Pindel syn śp. 
Jó z e fa  i K aro lin y  z K alem bów  urodzony 10  
października 1899 w  M arców ce zam ieszkały 
w  Mlarcówce jak o  żołn ierz aj m ji polow ej za­
ginął na w ojn ie bolszew ickiej od 1920  r . bez 
w i.śc i. W drażając postępow anie celem  uzna­
nia go za zm arłego, w z yw a  się, aby jw ia d o - 
m .ono Sąd okręgową w  W adow icach o za­
ginionym  do 6 miesięc) od ogłoszenia, jjoczem  
Sąd na p o n o w n y w niosek orzeknie ostatecz­
nie. 5832

Sąd o kręgo w y. W ydział I.
W adow ice, 6 października 19 32 .

T . 2/32. Szym on So b d  urodzony w G ro- 
chowcach dnia 12  września 1858 syn G rze­
gorza i M irji uczestnik wojny światowej za­
ginął i od roku 19 15  nie daje o sobie żadnej 
wiadomości, — zabrany został Jako podwoda 
przez w ojska rosyjskie, przy  ich odwrocie z 
M ałopolski wschodniej. W zywa się, by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono o zaginio­
nym m ,adomosci Sądów lub kuratorowi adw. 
M gr. Ungerowi w Przem yślu. 5822

Sad okręgowy.
Przem yśl, 30 kw ietn ia 1932 .



Str. 8 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 18 października 1932.

Kronika rohatyńska.
Tydzień „S trze lca " Dom  ludowy w S a m ­

kach Dolnych.

(K orespon den cja w ła sn a  ,G az e tv  L w ow sk iej)

T yd zień  propagandy Z w iązk u  Strzelec­
kiego w ypad ł w  naszem mieście bardzo okazale. 
D nia 1 październ ika b. r. odbył się w ieczo­
rem  pochód ork iestry  gim nazjalnej po u li­
cach m iasta pod batutą p. K . A dam skiego. 
W  niedzielę rano  o godzinie 9 odbyło  się w  
m iejscow ym  kościele uroczyste nabożeństw o 
a następnie defilada O ddziałów  p rzed  Staro­
stą dr. Janeckim , przedstaw icielam i W ładz i 
U rzędów . C a ły  pochód udał się następnie na 
stadjon sp o rtow y, gdzie do zebranych p rze­
m ó w ił starosta Jan eck i, podkreślając znacze­
nie sportu strzeleckiego. D o  konkursu  o od­
znakę strzelecką stanęło  89 osób z k tó rych  1 1  
zdobyło  odznakę I l l- g o  stopnia a 2 I i-g o  sto­
pnia. W ieczorem  tego dnia odbyło  się w  sali 
„S o k o ła "  przedstawienie kom edji Bałuckiego 
„K lu b  k a w a le ró w ". Przedstaw ienie to  zostało 
poprzedzone przem ów ieniem  insp. szkolnego 
p. K aro la  D zieduszki. Sam o przedstaw ienie b y ­
ło bardzo udatne a am atorzy gorąco oklask i­
w ani.

*  :<•

D nia 9 października b. r. odbyło  się u- 
roczyste poświęcenie D om u ludow ego w  S a m ­
kach D oln ych  w ybudow anego staraniem  m iej­
scowego K ó łk a  rolniczego p rz y  pom ocy Z w ią ­
zku Strzeleckiego. N a  uroczystość tę p rz y ­
byli z R o h atyn a  starosta dr. Jan eck i, radca 
A jfsc h la g , insp. szk. po w . D zieduszko, km dt. 
Z. S. dr. P iątkiew icz i inni. Po  nabożeństw ie 
w  m iejscow ym  kościele udano się pod b u d y­
nek dom u pięknie p rzystro jon ego  zielenią i 
chorągiew kam i o barw ach narodow ych. P ierw ­
szy p rzem ów ił prezes K om itetu  A leksander 
K rzeczun ow icz w ita jąc  przedstaw icieli i ze­
braną ludność. Pan starosta dr. Jan eck i pod­
kreślił z  uznaniem  w ysiłek  ludności życząc w  
serdecznych słow ach, by dom  ten stał się sie­
dliskiem  zdrow ej i szlachttnej m yśli państw o­
wej. In stru ktor o św iaty  pozaszkolnej G roch al 
zaznaczył, że dom  ten winien skupiać lud­
ność polską i ruską, gd yż na terenie gospo­
darczym  niem a żadnej po lity k i a ty lk o  w sp ó ł­
praca. Po przem ów ieniach odbył się w spólny 
posiłek w k tó rym  w zięli także udział przed­
staw iciele ludności ukraińskiej. M iłą niespo- 
d z iark ą  b y ło  p rzy b yc ie  na uroczystość tę k a r ­
nych i dobrze zorganizow anych  O ddziałów  
strzeleckich  z B yb ła  i Bouszowa. Z azn aczyć 
m usim y, że niezależnie od w ysiłków  m iej­
scowej ludności dużą zasługę w  w ybudow aniu  
tego D om u m ają ziem ianin A leksan der K rz e ­
czunow icz oraz niestrudzony prezes O kręg. 
T o w arzystw a  rolniczego ziem ianin A n drzej 
R u sock i. B ardzo  ży w o  interesow ał się też tą 
spraw ą instr. ro ln y  A . G rześkow iak. A ,

iż Francuz stal się prom otorem  ruchu 
rasow ego, k tórego  najsilniejszym  prze­
jawem  p o lityczn ym  jest t. zw . rasizm  
h itlerow ski. Poglądy i teorja G obineaua 
zostały spopularyzow ane przez A n g li­
ka, H oustona, C ham berlain ‘ a, tw órcę 
teorji o w yższości rasy germ ańskiej. 
P rak tyczn ym  zaś w ykon aw cą tych  teo­
rji został N iem iec —  H itler.

50-ta rocznica zgonu 
Gobineau.

Dnia 13  bm . przypadała 50-ta rocz­
nica zgonu hr. G obineau, tw ó rcy  teorji 
o  nierów ności ras, ideow ego ojca hitle­
ryzm u. Paradoksalnym  jest właśnie fak t 

tsg a B sg g g ! ;1."” "  ■ B g g g s . 'ssssssssssfrssm

Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne R ozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem  półtłustym .)

W torek, 18 października.
L W Ó W  C381). G odz. 1 1 .2 0 :  T rans, z W ar 

szaw y. C odzien ny Przegląd Prasy Polskiej, — 
1 1 .5 0 :  T rans, z W arszaw y. K om . M eteor. G ł. 
W ojsk. St. M eteor, dla kom unikacji lotn iczej. 
—  1 1 .5 8 :  R etransm isja sygnału  czasu z O bser- 
w atorjum  A stronom icznego  w W arszaw ie, 
hejnału z W ieży M arjackie j w  K rakow ie. 
O dczytanie program u na dzień bieżący. — 
1 2 .10 :  M uzyka z płyt gram ofonow ych. P łv ^  
z firm y Kaim  i Syn we Lwowie, ul. K oper­
nika 1 1 .  —  15 .0 0 : T ran s, z W arszaw y. U rz. 
kom . Państw . Instyt. M eteor. —  15 .0 5 — iy .to :  
Przerw a. —  15-30 : M uzyka z płyt gram ofo­
nowych. —  15 .4 0 : T ran s, z W arszaw y. K o ­
m unikat gospodarczy. — 15 .5 ° .  T . ans. z
W arszaw y. C h w ilk a  lotn icza —  15 .5 5 ;
Lwowski kom unikat L. O P.- P. — 1 6 .0 5 : 
A udycja dla dzieci „W alka o gn iazdko" wedł, 
A. Lewickiej w opr. cioci Ady. —  16 .15 :
T ran s, z W arszaw y. O dczyt dla nauczycieli.

Pracow nie d yd aktyczn e i ogniska m eto­
dyczne w y g i. p. G ałeck i. —  1 6 .5 0 : M uzvka 
z płyt i ,,Silva R erum ". —  16 .4 0 : Trans, z 
K rak o w a. .Polskość Pom orza w  świetle o- 
statniego sp :u ludności w  Polsce" w ygi. J e ­
rzy  Sm oleński. —  17 .0 0 : T ran s, z W arszaw y. 
Popo łu d niow e k oncert sym fon iczn y w w y k . 
orkiestry' P ilhurm onji W arsz. pod dy G rze­
gorza Fitelbe_0a. —  W  przerw ie trans z W ar 
szaw y około  godz. 17.25  K o m u n ik . C en tr. 
B iu ra  H y d r. oia żeglugi i ryb ak ó w . — 17 .5 5 : 
O dczytanie program u na dzień n asr ,rn y . — 
18 .0 0 : T ran s, z W arszaw y. K ońce, t z k a­
w iarn i. —  18 .30 : R ecita l fo rtep jan o w y pro f. 
Zdzisławy S:cm ajcr, uczenicy K aro! 1 M iku- 
lego. — 1 8 .v y: Skrzynka techniczna w opr. 
inż. Jó zefa M ińskiego. —  19 .10 :  R ozm aitości. 
—  19-30: T r n .s .  z W arszaw y. Fe lje .on  m u­
zyczny' „Slucrśicze o m uzyce w  R a d 'o “  w ygi. 
p. R om an Zręnowicz. — 1 9 .4 5 : T ran s, z W ar 
szaw y. Pras. D ziennik R a d jo w y . —  20.00: 
T rans, z W arszaw y. K on cert popularn y w 
w yk . o rk ie s .ry  P. R . p o i  d yr. Jó z e fa  O zi- 
m ińskiego. Tadeusz O chlew ski (skrzypce) 
i L u d w ik  U rstein  (akom p.). —  2 1.2 0 . T rans, 
z W arszaw y. W iadom ości sportow e D zien­
nik Prasow y. —  2 1 .3 0 : T rans, z W arszaw y. 
Pieśni i arje w  w y k . p. Jad w igi H enn ert. 
A kom p . p. L u d w ik  U rstein . —  22 .0 0 ; T rans, 
z W arszaw y. K w adrans literack i, „k ró le w n a  
i p a ź "  obrazek iron iczny W łodzim ierza Pe- 
rzyń skiego . —  2 2 .15 :  T rans, z W arszaw y. 
M uzyka taneczna. —  2 2 .5 5 : T ran s, z W ar­
szaw y. K o m u n ikaty. —  23.00— 24.00: T rans, 
z W arszaw y. M uzyka taneczna.

Ostatnie wiadomośd

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y .
U N IE W A Ż N IA M  zgubione świadectwa egza­

m inu palacza k o tłów  p aro w ych  i kucia 
koni L w ow skie j W eteryn arji. —  Em il 
Łazor. 5809-3

giełdowe.
W arszaw a, 17  P3Z L ° J " i  

D E W IZ Y : H oland ja 35u’ '?5\ ps*ł*
30 ,72— 3 0 ,7 1 ;  N o w y  Jo r k  l7J,?b
3 5 ,0 1 ;  Praga 26,40; Szwajcarjc 
W ioch y 4 5 ,6 7 ; B erlin  2 11,9 0 . - 50.

A K C J E :  Bank Polski \ p f ?
W A R T O Ś C I O W E -  pOt-P A P IE R Y

38 ,50— 38,00 ; 4 P.poż. budow lana 
inw estycyjn a 96,50; 4 proc,
ser. 10 3 ,— ; 6 proc. poż,
4 proc poż. do larow a 49 ,7S 
stabilizacyjna 54,50— 53,13

in*cl:Styc',p o z .
d o la r o w a

7 ProC'

A K C Y J N Y  B A N K  H I P O T E ^ ’ r 
Stan listów zastawnych i

30 IX  19 3 2 : r0C'

Z>■ ^
. l/j W4  / o

%  L isty  konw ers.
% L isty  konw ers.

L isty  konw ers. 
B anku  M alopolsk. zł. 

8 % L isty  zastawne do­
larow e doi.

W kładki Oszczędności zł.

1. 4>

325 ,249

8 ,2 7 5 3 - ^

S P E Ł N IJ O BO W IĄ Z EK  O B Y ^ Ą j ^ p ?
zw alczaj bezrobocie, oszczędzaj cj^Zm żv 'cSt’ 
cow an y pieniądz w kraju , w  który y iW i 
i nie w yd aw aj go na kupn o  ° bu^ j L j  tył*9 
nego fab rykatu  zagranicznego, a „0 m*- 
obuw ie ręcznie, solidnie, z najlePsze®£^ylC"'' 
rjału  w ykonane, we firm ie D- 

Lwów, Kościuszki 6.

BILANS SUROWY AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO WETWÓw|£'
z dniem 3  U- g o  września 1 9 3 2  r.

S T A N  CZYN N Y Zł. Zł. ST A N  BIERNY Zł.
Zł.

258.584-11
966.834-61

71.188-79
3,237.622-90

5.966-61

K asa  i sumy do dyspozycji , ...................
W aluty z a g r a n ic z n e ...................................  .
Papiery wartościowe własne

papiery państwowe ...................
listy z a s t a w n e .................................
o b lig a c je ...............................................
akcje  ...................................... ....  160,521 ”61

Udziały i akcje w przedsięb. konsor. . . .
Papiery wart. ustaw ow ego kapitału zapas. .
Banki k r a jo w e .........................................................
Banki z a g r a n ic z n e ................................................
W eksle zdyskontowane  ...................
Rachunki bieżące (Sa lda  debetowe)

a ) z a b e z p ie c z o n e ...........................................  10,062.477'23
b) n ie zab e zp ie c zo n e ...................................... 1.007.217.08 11,069.694-31

Pożyczki te rm in o w e ...............................................
R u c h o m o ś c i .............................................................
Nieruchomości  .................................
K oszty handlowe i administr. nieruchomości
Rachunki O d d z ia ł ó w ...........................................
Długoterminowe pożyczki hipoteczne . . .
Dłużnicy z tytułu kredyt, akcept, i rembours.
Aktyw a oddz. kred. długoterm. i różne aktywa 
Sum a b i la n s o w a ........................ ....

Kapitały własne ,
a) z a k ła d o w y ...................................................  5,000.000---
b) z a p a s o w y .................................................... 2 ,0 1 1.453”59
c) inne re z e rw y ...............................................  628.575'6J

3,475.299-91 
532.289-— 
380.726-28 
302 0 8 5 5 4  
485.743-49 

12,479.663-46

2,958.399-90 
1.606-60 

4,580.536-54 
1,449.297 76 
4,762.179-36 

29,920.385 20 
18.475-50 

7,301.816-41

d) fundusz amortyzacyjny
Wkłady

a) te rm in o w e ........................
b) a  v i s t a .............................
c) na książeczki wkładkowe

Rachunki b ie ż ą c e ........................  _
Zobowiązania i n k a s o w e ......................................
Redyskonto w e k s l i ...............................................
Banki krajowe . . . . . . . . . . . . .
Banki z a g r a n ic z n e ................................................
Procenty, prowizje i różne z y s k i ...................
Rachunki O d działów :  ......................................
Zyski z lat u b ie g ły c h ...........................................
Listy z a s t a w n e .........................................................
Zobowiązania ztytułu kred. akcept, i rembours. 
Passyw a oddziału kredytu długoterminowego

(w tem fundusz umorzenia listów zastaw ­
nych) zł. 150,939'— i różne pasyw a . . .

446.343-05 8,,086 3

2,713.927-34 
1 ,228.80352 
8,275.190 20

3’68i9%  
8,4l f j f
4 7 4«

4i S .

80,943.617'98 Sum a bilansowa

Gw arancje zł.....................  599.578'56
Inkaso .......................  1 ,545.63594

A. D O N A L D . 3)

Krew, dynamit i miłość.
Powieść strasznie sensacyjna.

Lekarz wciąż uśm iechaj się iro­
nicznie.. Inspektor z błyszczącym  w z ro ­
kiem  opow iadał:

— Podbiegi do niej, zgniótł w  u- 
ścisku. B ron iła  się, podw iązki w yp ad ły  
jej z ręki. W yrw ała  się i ow inąw szy się 
k o łd rą , skoczyła  na łóżko . O szalały do­
padł jej tutaj i tu właśnie rozegrała się 
w ałka, zakończona jej śm iercią. Zabił ją 
sztyletem . Znęcał się: zadaw ał rany 
przew ażnie w  okolicę podbrzusza i ud.
W noszę to  z położenia plam y krw i na 
prześcieradle. T o  jest m ord se-ksu-abny!
— zakonklud ow ał z naciskiem .

T eraz  lekarz zaczął się s'miać dłu­
go, spazm atycznie.

— H a! ha! ha! ładne pan h istoryjk i 
opow iad a! Zbrodnia seksualna... ha! 
ha h a!... no, ale niechże mi pan p o­
w ie, skąd się wzięła ta k rew  na u m y­
walce, na chusteczce do nosa? S zty ­
let! Skąd szty let?  —  pytał —  na ia- 
kiej podstaw ie pan to- w szystko  m ów i?

Inspektor D u p on t p o p atrzył na d ok­
tora, jak  na niedorozw inięte dziecko —  
ze współczuciem .

—  G d y  m orderca dość już napa- 
swił się nad o fiarą, chciał oczyścić

sztylet —  w yjaśniał —  w ytarł go za­
tem  w  chusteczkę, przyczem  k ilk a  
kropel spadło na um yw alkę... R ęce u~ 
m ył w  m iednicy i zdjęty jakim ś stra­
chem , rzucił sztylet.

T o  m ów iąc, podniósł leżące obok  
drzw i czyste, b łyszczące narzędzie m o r­
du i spojrzał zgóry  na lekarza.

—  N o , teraz pan chyba uw ierzy, 
że tu popełniono zbrodnię —  zapytał 
trium fująco.

D o k tó r R o y , zaskoczony tem  od ­
kryciem  inspektora D uponta, by} w i­
docznie zm ieszany, zb ity  z tropu.

—  H m ... tak ... tak ... —  bąkał —  
gotów  jestem p rzyzn ać, że dokonano 
tutaj m orderstw a, ale m am  duże w ą t­
pliw ości. W  pańskiem  przedstaw ieniu  
tego w yp ad ku  jest dużo „ lu z ó w ", nie­
jasności. Ja k  to się m ogło stać, że m o r­
dow ana nie k rzyczała? ... że n ikt nie 
słyszał odgłosów  w a lk i?  W  jaki spo­
sób m orderca usunął z w ło k i?  N o  i gdzie 
są te z w ło k i?  I ta chusteczka, leżąca 
na skraju  um yw alk i i ten sztylet dziw ­
nie czysty i p rzypom in ający pew nem i 
szczegółam i rozcinacz do papieru...

Inspektor podniósł rękę do czoła, je­

go bystre oczy sk ry ły  się pod pow ie 
kam i; zam yślił się głęboko, słuchając 
tych pytań , w ypow ied zianych  jednym  
tchem . Po chw ili, nie zw racając naj­
m niejszej uw agi na ostatnie, naiwne 
wątpliw ości doktora R o y a , odparł do­
bitnie:

—  Zadaniem  dalszego śledztwa bę­
dzie ustalić w szelkie okoliczności, to­
w arzyszące tej zbrodni, narazie nie za­
puszczajm y się za daleko. R ozw iązałem  
niejedną trudniejszą spraw ę! W  tym  
w yp ad ku  uchw ycenie spraw cy to  po- 
prostu kwestja kilkunastu godzin —  
zapew nił i, zm ieniając tem at, zapytał:

—  C iekaw  jestem , co nam p rz yn o ­
si sędzia D essaut?

Sędzia już od drzw i w y k rz y k iw a ł 
sw ym  cienkim  głosikiem :

—  N o , no! Zebrało  się nieco cie­
k aw ych  danych! Form aln ie i fa k ty c z ­
nie w yg ląd a to  ta k : ta, której k rew  tu ­
taj w idzim y, była m łodą, piękną stu­
dentką, Półką...

Inspektor z uśm iechem  spojrzał na 
doktora, jakby chciał zap ytać : „ A  co ? 
spraw dza się?“ .

—  P rzyb y ła  do P aryża niedawno. 
B yła  osobą zam ożną; w racała do do­
mu późno w  nocy. G dzie b yw ała?  C o  
ro b iła?  N iew iad om o. K ry tycz n e j nocy, 
to  jest w czoraj, opuściła m ieszkanie 
przed godziną 12  w  tow arzystw ie w y ­
tw orn ie ubranego m ężczyzny. T w arz y

jego stróż nie m ógł dojrzeć, 
k ry ły  ją k łęby dym u c y g a r o w e j ' ^  

(Inspektor posłał sceptyczny0111 
karzow i trium fujące spojrzenie '1 ^ 

— ■ W ów czas, proszę panoW’ .'" '*  jj. 
kończył sędzia Dessaut —  w idz13 
po raz ostatni. . a

—  B ard zo  ładnie, inspekt01"2̂ ^  
zauw ażył lekarz —  że niektóre j. 
zgadzają się z pańskiem i, ale... jeZe 0' 
kobietę w idziano przed 12  p0 .f tllt>J 
statni, to jakże to  się stało, że Jjł
zam ord ow an o? W szak do m ieSZ)P7„?

( A

Sędzia przejrzał szybko  proto 
znań.

—  T a k , jeden, jed yn y raz

r z e k L  4 o k t° 'Inspektor długo p atrzy ł na J  
ra, wreszcie rzekł po cichu:

—  A  w ięc zbrodnia miała 101 0- 
po 12  w  nocy. Jasne jak  słonce ^  
świadczy} i w yszed ł na korytarz, 
dać k ilka  zleceń sierżantow i Lu t1 '

(C.

R ed ak tor odpow iedzialny: D r. M arceli 32* 1

C E N A  O G Ł O SZ E Ń : Za 1  wiersz milimetrowy 1 -szpaltow ej kolum ny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem ) 15 gr. — za 1  wiersz m ilim etrow y J-szpaltow y kolum n!
4-lamowej w nadeslanem i nekrologii 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym , paski na stronicach tekstow ych 60 gr. — po krom  
50 gr. — na 1 -szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszeni* za słowo 10 "gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cała stron a: ogłoszeniowa 400 zł. — teksto^ 4 
600 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 z ł.— Ogłoszenia tabelaryczne cyfrow e 5 0 % ,— zam iejscowe 30%  droższe. — Za terminowy d iu k  ogłoszeń W ydawnictw o nie odpowie

li

już nie w róciła , p raw d a, panie
—  T a k  —  potw ierdził sędz13̂ ^- 

stróż ośw iadcza stanow czo, że nie 
c ih . rzCl

—  Pow oli, pow oli, panie dokj0 F  
zaraz 1 to postaram  się rozwiń • pt' 
nie sędzio, czy stróż po w yjściu  
ni otw ierał jeszcze bram ę? ^
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„Drukarnia Polska", Lwów, uL Krasickich 18 a, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germanu. —  Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


